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POZNAŃ, 13 czerwca.

Od stu lat zebrał się w tych dniach po raz pier­
wszy w Paryżu „synod jeneralny zreformowanego koś­
cioła“ celem uregulowania stosunków’ jego dotyczą­
cych. Na jednćm z pierwszych posiedzeń toczyły 
się rozprawy nad kompetencyą synodów. Liberalni 
wystąpili w liczbie 40 z oświadczeniem, które przyznaje 
synodom li doradczy charakter i zastrzega się przeciw 
wyłączności wyznania wiary. Na wniosek p. Jalabcrt, 
dziekana wydziału prawniczego w Nancy, odroczono 
kwestyą, czy synodom ma być przyznaną władza usta­
wodawcza , czy tylko doradcza do jednego z najbliż­
szych posiedzeń. Wszyscy przeczuwają, że walka bę­
dzie zaciętą; z jednój strony stoją ortodoksi, po dru- 
gićj liberalni — a gdy tamci ani chcą słyszeć o jakich­
kolwiek bądź zmianach, ci czuja potrzebę wprowadze­
nia pewnych zmian zgodnych z duchem czasu i obec- 
nemi wymaganiami.

Zgromadzenie narodowe w Wersalu zajęte rozpra­
wami nad końcowemi paragrafami nowej ustawy woj­
skowej. W prasie francuzkiej tnowy miane przy spo­
sobności dyskusyi nad § 37, a przedewszystkiem mowy 
p. Thiersa stanowią jedyny materyał artykułów dzien­
nikarskich. Zresztą we Francyi nic nowego ani cie­
kawego.

Z Lisbony telegrafują do paryskich dzienników 
że rząd jest na śladzie karlo-migueilskiego Spisku i że 
nawet uwięził z tego powodu wielu podejrzanych. 
W skutek tych odkryć para królewska zaniechała za­
miaru udania się w północne prowincye swego kró­
lestwa.

W kortezach hiszpańskich coraz bardziój poczyna 
się uwydatniać dążność reakcyjna. Obecnie zgroma­
dzenie to zmierza do ograniczenia konstytucyjnej wol­
ności, co tem łatwiej mu przyjdzie o tyle, że republi­
kanie od chwili oświadczenia złożonego przez marszał­
ka Serrano, prawie wcale nie biorą udziału ani w o- 
bradach, ani)/w głosowaniu. Powstanie karlistowskie 
mimo kapitulacyi nie ustaje, ciągle bowiem donoszą 
depesze o rozbitych oddziałach powstańczych i o ści­
gających je wojskach.

Wedle najświeższych wiadomości z Wiednia, Ra­
da państwa odroczoną zostanie 20 b. m.

W sprawie Alabamy otrzymujemy dziś z Londy­
nu depesze, które nadają jej nowy, najmniej spodzie­
wany zwrot. Z nich to dowiadujemy się, że Amery­
ka zgodnie z konserwatywną opozycyą obu Izb nie 
zgodziła się na wniosek rządu angielskieoo domagają­
cego się ośmiomiesięcznego odroczenia sądu polubo­
wnego. Coś stanowczego w tej sprawie zapadnie do­
piero z zebraniem się sądu polubowego, co ma nastąpić 
15 b. m. Prezydent Grant zawiadamiając o tem rząd 
angielski dodał z swej strony, że wszystko uczyni co 
tylko posłużyć może do usunięcia zawiklania.

Teatr Krakowski w Poznaniu.
Nie zbyt bogatą, ale nader urozmaiconą jest treść 

2 aktowej komedyi pp. Bayard i Dumanoir: 
„Pierwsza wyprawa młodego Richelieu.“ Młodziu- 
chny bo 15 letni książę zaślubia 18 letnią pannę de 
Noailles z zastrzeżeniem matki swej żony, że po pię­
ciu latach dopiero kiedy dojdzie wieku dojrzałego bę- , 
dzie mógł zabrać żonę Jo domu. Młody chłopiec któ­
ry z całym zapale«* budzącego się serca kocha swoją 
nie tylko dla etykiety dworskiej pojętą żonę, protestu­
je przeciw temu zastrzeżeniu i postanawia, ponieważ 
wszj’aCy uważają go za dziecko, praw męża zaprzecza­
ją, stanowczo dowieść, że się wszyscy mylą i że 
on wbrew artykułowi intercyzy mężem prawdziwym 
natychmiast zostanie. Ztąd wyradza się spór i walka

STUDYUM MAŁŻEŃSKIE
przez

^ALERYĄ JA A R R E N É.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 129 i 130.)

— Ona sądzi zapewne — wyrzekłem — że ty ją 
kochasz.

Henryk wzruszył ramionami, jak gdyby szereg 
dziecinnych prawdziwie uwag, które mu czyniłem, za­
czynał go niecierpliwić.

— Przecież — odparł logicznie — skoro cbcę się 
z nią żenić, nie mogę jćj nic innego powiedzieć.

— A jeśli ona ci wierzy?
— Spodziewam się, że wierzy.
— Więc gruntując przyszły wasz stosunek na fał­

szu, jakże spodziewać się możesz potćm zaufania.
Jednak ta perspektywa wcale nie zatrwożyła Hen­

ryka; daremnie po mojej stronie była logika, za nim był 
obyczaj, więc odparł mi znowu sakramentalnym fraze­
sem. —

— Przecież wszyscy tak robią, a ja nie myślę być 
bocianem i przetwarzać świata, któremu dotąd jest z tćm 
bardzo dobrze i wygodnie.

Dobrze i wygodnie, słowa te łatwo było mu wy-

młodego Richelieu z całym dworem Ludwika XV., 
walka dowcipu i przebiegłości przyszłego pogromcy 
salonów, ubarwiona szybko po sobie następującemi i 
wesołćmi sytuacyami. Zęby dowieść, że mimo 15 lat 
nie jest już dzieckiem lecz dojrzałym mężczyzną, po­
trzeba, jak mu to tłumaczą panowie de Matignon i de 
Belle-Chasse, zdobyć kochankę i odbyć choćby jeden 
pojedynek. Richelieu stara się pośpiesznie o zadość­
uczynienie obu tym warunkom. Pisze listy miłosne 
do baronowej de Belle-Chasse i panny de Nocć w któ­
rej kocha się pan de Matignon. Panie te przychodzą 
jedna po drugiej do pałacu, gdzie je zastają obaj do- 
radzcy: mąż i kochanek, ztąd wynikają dwa pojedyn­
ki, z których młody chłopiec wychodzi zwycięzko. O- 
gnisty jego zapal, przedsiębiorczość i niepospolita od­
waga oddziałały tak skutecznie na jego żonę, która do­
tąd porówno z innymi traktowała go jako zuchwałe 
dziecko i o wspólnćm pożyciu ani słyszeć nie cliciała, 
iż pierwsza przychodzi do niego z przeproszeniem i 
wyznaniem uległości. Rzecz tedy cała kończy się dla 
młodziuchnego księcia tym zupełniejszym tryumfem, iż 
sam król na dowód swej łaski przysyła mu dyplom na 
pułkownika.

Komedya ta nie wystaje ani o włos nad zwykły 
poziom mierności mnóstwa utworów w tym rodzaju i 
tejże niemal treści, mimo to jest ona pełną życia i ru­
chu, wiążącego nieustannie uwragę widzów, podtrzymu­
jącego wesołość przez cały ciąg przedstawienia, które 
powiodło się zupełnie.

Rola tytułowa, będąca zarazem rolą popisową panny 
Urbanowicz przyćmiewa wszystkie inne i rzuca je 
na drugi plan tak wyraziście, że się na nie mało zwra­
ca uwagi. Okoliczność ta stawiająca postać ks. Ri­
chelieu na świeczniku, utrudnia tćm samem zadanie 
grającej ją artystki, lecz przysparza zarazem tryumfów, 
które p. Urbanowicz hojnie wczoraj zbierała. Z na- 
széj strony możemy tylko przyznać, że na tryumfy 
zasłużone, panna Urbanowicz wlała tyle prawdy, 
wykwintu i życia, tyle swobody i temperamentu 
w postać swego młodziuchnego bohatera, że przydomek 
„miluchne pieścidełko,“ jaki pani de Belle-Chasse da­
ła Richelieumu, słusznie do niej zastosować się godzi. 
Otoczenie głównej postaci, jak już powiedzieliśmy, re­
dukuje się do drugiego planu i mówić o nim nie bę­
dziemy.

Na uzupełnienie wczorajszego wieczoru dawano 
wyborną operetkę Suppégo: „Dziesięć cór na wy­
daniu,“ której wykonanie zadowolnić mogło najszersze 
nawet wymagania. Dziesięć umundurowanych i da­
rami natury hojnie wyposarzonych cór wraz z ochmi­
strzynią sprawiało miły dla oka efekt i stanowiło do­
skonale wyćwiczony chór. Szczęśliwy papa tego za­
stępu baron łe Coq znalazł w osobie p. Zamojskie­
go wybornego przedstawiciela, który wraz z p. Eker 
(Agamemnon Parys) stanowił wysoce komiczne tło i 
utrzymał całe audytoryum w najserdeczniejszym śmie­
chu. Przedstawienie tej operetki było istotnie pod 
każdym względem wzorowo wykończonćm.

Wiadomóści urzędowe.

NPan raczył nadać lekarzowi praktycznemu dr. Schroe­
derowi w Hoexter tytuł radzcy sanitarnego, a tutejszego pro­
kuratora Schmiedena mianować radzcą sądu apelacyjnego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 10 czerwca. 
(Obchód żałobny na cześć Moniuszki.)

(T.) I znowu spadł na nas cios dotkliwy. Strata 
M o n i u s z k i pokrywa cały naród żałobą. Żal jest po-

powiedzieć, bo nie zastanawiał się nad ich głębszćm 
znaczeniem; zmysły nasze przez porównanie tylko są­
dzić mogą, ale dla oka, które nigdy nie widziało słoń­
ca, mrok może się zdawać pełnćm światłem ; tak samo 
i w moralnćm świecie kulawe związki, jakie spostrze­
gamy w koło, mogą reprezentować szczęście.

Ale myśli tych nie sformułowałem wyraźnie, a 
Henryk też, nie czekając odpowiedzi, mówił dalej ze 
zwykłą pewnością swoją.

— Ja nie myślę wcale brać małżeństwa au tra­
gique, jak widzę ty je uważasz, —nie myślę zamy­
kać siebie i żony w domowym klasztorze, boby nas to 
oboje na śmierć zanudziło; łączymy się, by nam było 
lepiej nie gorzej na świecie.

Tu już nie mogłem wytrzymać i rzekłem.
— Idzie o to tylko, jak się to lepiej ma rozumieć; 

ja uważałbym, że w stosunku małżeńskim pierwszą 
podstawTą szczęścia jest zjednoczenie serc, myśli i pojęć.

— Ab! jak to pięknie brzmi — zawołał mój da­
wny uczeń — ale jak to straszliwie nudnćm byłoby w 
praktyce. Mnie zaś, przyznam ci się Joachimie, mało 
obchodzą myśli i gusta mojćj przyszłej żony, byle nie 
przeszkadzała mi robić tego, co mi się podoba.

— Ależ ty czy wzajem dasz jćj podobną wolność?
— Ma się rozumieć, nie chcę, by mnie kto tyrani­

zować, ale tćż nikogo tyranizować nie myślę — Róża 
wie o tćm dobrze.

Miał on za sobą przynajmniej pozorną słuszność, 
wszakże można stosunki ludzkie na rozmaity sposób 
urządzać, jednak ten jeden tykający się najdrażliwszych 
stron człowieka, zdawał mi się zasługiwać na wyjątek.

— Więc, zapytałem, chcąc rzeczy doprowadzić do 
ostateczności, chcecie pozostawić sobie wzajem wolność 
nieograniczoną?

— Nieograniczoną! — powtórzył Henryk lekko

wszechny i szczery. Wielki artysta pozostawił liczną 
swoją rodzinę w ubóstwie. WarszawTa jak widzimy z 
korespondencyi ze stolicy Polski, ogłoszonej w Dzien­
niku Poznańskim domaga się składkowania na 
rzecz sierót tak przedwcześnie zgasłego mistrza, i spo­
dziewa się słusznie pomocy z wszystkich dzielnic tćj 
Polski, którą Moniuszko tak kochał, której takie oddał 
usługi. Pierwszy obowiązek niesienia pomocy spada n a 
t e a tra i wszelkie towarzystw a muzyczne polskie. 
Nie wątpić, że w pierwszój chwili i prywatni do składek 
się przyczynią, lecz tylko w pierwszej chwili, póki ból 
jest świeżym. Dyrekcya naszego teatru narodowego 
stanie podobno pierwszą w szeregu niosących ofiary. 
Aby uczcić pamięć wielkiego mistrza i przyjść w po­
moc jego rodzinie daje dyrekcya naszego teatru jutro 
przedstawienie, przeznaczając cały czysty dochód na 
korzyść pozostałych po Moniuszce sierót. Przedstawie­
nie to składa się z największego scenicznego dzieła Mo­
niuszki, bo z H a 1 k i, w którćj wystąpi po raz pier­
wszy po dłuższej słabości p. Kwiecińska jako Halka 
a nowy tenorzysta p. Zakrzewski jako Jontek. W po­
lonezie wezmą udział wszyscy członkowie sceny; chó­
ry wzmocnią członkowie towarzystwa muzycznego i in­
ni amatorowie. Następnie wygłosi dyrektor teatru pan 
Ładnowski wiersz pana Platona Kosteckiego, 
poświęcony pamięci wielkiego artysty, poczćm nastąpi 
apoteoza, uwieńczenie posągu Moniuszki i obraz z ży­
wych osób. Przedstawienie zakończy odśpiewanie o- 
statniego dzieła Moniuszki, wielkiego Requ i era, w wy­
konaniu którego wezmą udział prócz śpiewaków opery 
członkowie towarzystwa muzycznego pod kierownictwem 
swego dyrektora p. Mikułego.

Wiersz p. Kosteckiego, który jutro na scenie 
wygłoszonym będzie, brzmi jak następuje:

Pamięci Stanisława Moniuszki.
Z strażnicy polskiej dzwon popłochu bije,
Wzdłuż i wszerz Polski wieść posępna bieży:

Moniuszko nie żyje!
Nie wątpi ucho, lecz serce nie wierzy . . . 

Moniuszko nie żyje 9 . . .
Bo jako ufa rolnik o zachodzie,
Ze słońce znowu zaświeci zagrodzie,
W syny i wnuki — tak i my wierzyli,
Ze głosić będzie mistrz dla drogiój ziemi,
Co śpiewa w duchu z chóry anielskiemi,
W lata dalekie! Wszak wiara nie myli!

Z świątyni polskićj dzwon żałobny bije,
Jak cień zachodu żal po Polsce bieży:

Moniuszko nie żyje!
Wątpiło serce — ach! i w końcu wierzy: 

Moniuszko nie żyje!

O! Panie, Panie, ażaliż nie stało 
Naszego mistrza do Twojćj kapeli?
Wszakże brzmią ziemie, słońca Tw’oją chwałą, 
Śpiewają Tobie serafy, anieli,
I tyle śpiewa tam polskich słowików:
Zmarłych proroków, świętych, męczenników.

O! jakże nieraz my słodko marzyli,
Ze kiedyś, choćby na kilka wieczorów,
Ztąd*) mistrz czarowną laseczkę wychyli,
Wiodąc naczelnie zastępy swych chórów,
Pieśni i ballad, mazurków, Haliny,
Dziadów, Jawnuty, Beaty, Hrabiny,
Ze ukochany hetman się ucieszy,
Widząc i liczbę i zapał tej rzeszy,
Co pod sztandarem wzniosłym jego ducha 
Do pracy spieszy,
Albo wdzięcznie słucha!

O! polska nuto, kraśna popieluszko, —
Gdy twe siostrzyce jak pyszne królowe 
Swym wdziękiem świata podbiły połowę,

zgorszony tem wyrażeniem — to zbyt wiele, wszak 
wiesz, że wolność ludzka obwarunkowaną jest zawsze 
pewnemi względami świata przyzwoitości.

— Rozumiem, rozumiem, — więc byle te były za­
chowane.

— Żadne z nas więcćj żądać nie ma prawa.
Wymawiał to z taką swobodą, zdawał się tak prze­

konany, że w życiu nic stanąć nie może na wspak tym 
zasadom, że zapytałem samego siebie, czy przypadkiem 
on nie miał prawdy i nie miał słuszności biorąc wten 
prosty sposób zawiłe sprawy ludzkie.

— A jednak — zawołałem z widocznem waha­
niem — gdyby żona twoja kochać cię przestała?

Ale ta ewentualność nie zdawała się wcale prze­
rażać Henryka.

— Zniósłbym to z rezygnacyą — wyrzekł z lek­
kim uśmiechem, i nie miałbym w tem nawet wielkićj 
zasługi, bo tak jak ty, mój stary poetyczny przyjacie­
lu, nie przywięzuję wielkiej wagi do tego przelotnego 
uczucia; zresztą dla czegóż kochaćby mnie nie miała? 
będę dla niej przecież zawsze grzecznym, uprzejmym, 
nie myślę żałować na stroje, ani bronić jej zabaw, 
przeciwnie chciałbym jej uprzyjemnić życie — czegóż 
mogłaby żądać więcćj ?

— Są to bardzo chwalebne zamiary — odparłem 
z kolei z troszką ironii — ale gdyby przypadkiem to 
wszystko jej nie wystarczyło do szczęścia, — gdyby 
kochając sama, zażądała wzajemności?

— Róża jest dobrze wychowaną panną — odparł 
stanowczo, a gdyby miała podobnie dziecinne zachcian­
ki, to trudno, ja na to nie poradzę i siebie zmienić nie 
potrafię.

— A gdyby — ciągnąłem dalej ten szereg przy­
puszczeń — zawiedziona z twojej strony znalazła mi­
łość gdzieindzićj, gdyby pokochała?

Ty niemniej z rodu i ducha królewna,
Niemniej urocza, piękna i powiewna,
Zaledwieś była niańką albo drużką
Pod wiejską strzechą, w kościele, obozie,
Tuląc lub bawiąc o głodzie i mrozie.

Na scenie polskiej drobną byłaś służką!
I przyszedł rycerz z litewskiej krainy,
Jak wtóry Adam. Ducha swego czarem 
Ciebie wyzwolił jako Adam słowo,
Tron twój nad Polskę wzniósł pod strop niebieski, 
Już w kole siostrzyc tyś także królową —
I dąży naród pod Twoim sztandarem 
Z otuchą, wytrwale
Ku sile i chwale.

Słysząc te pieśni — zwątpiały i niemy 
Rodak odetchnął: My przecie żyjemy!
Słysząc te pieśni — nienawistne żmije 
Syknęły gniewnie: Więc ten naród żyje?
Bo jeszcze naród nie pod klątwą bożą,
Którego syny wieczne dzieła tworzą.
A zwał się wielki ten rycerz: Moniuszko!

Oto narodzie, lice Twego mistrza:
Jak patrzy z dumą, z siłą Jowiszową!
O, bo nie była dusza nadeń czystsza,
I mało równych sercem, pracą, głową,
I dług swój wiernie jako człowiek spłacił,
I nad monarchy ojczyznę wzbogacił. . . .
Będą go twoi sławili pieśniarze,
Będziesz mu wznosił spiżowe ołtarze,
Wpiszesz go między gwiazdy swego nieba.
Ale miój trochę i serca i chleba. . .,
Tam nad mogiłą płacze kobiet dwoje 
Z siedmiorgiem dziatek, o chłodzie i głodzie,
O tych sierotach pamiętaj narodzie!

Spokojnie wstępuj mistrzu, na podwoje,
Od których płyną wszechharmonii zdroje;
My jako własne hołubimy dziatki,
Jak czcimy nasze żony, nasze matki,
Czcić i hołubić będziemy i twoje!

Żegnaj nam, żegnaj, wielki Polski synu!
I na pamiątkę przyjm wieniec wawrzynu.
Niechaj na wieki zdobi Twoje skronie,
Jak tyś na wieki ozdobił swój naród!

I jeszcze prośba: spuszczaj jasne dłonie 
Na swych następców w zachwytu godzinie, 
Niechaj pieśń polska jak ocean płynie, — 
Czystego piękna siej w ich serca zaród,
Niech jak Ty będą prości, jaśni, dzielni,
Choćby nie jak Ty — wielcy, nieśmiertelni!

*) Krzesło kapelmistrza.

Z Litwy, 8 czerwca.
(f Ks. Tupalski. — Burza. — Szkody.)

(«z>) Znane wam zapewne są już szczegóły zamor­
dowania ks. Tupalskiego; nie przytaczam więc ich, 
powiem tylko, że wypadek ten wywarł wielkie wraże­
nie na ks. Żylińskim. Nemekszę, którzy wraz z za­
mordowanym byli najpodlejszymi i najgorliwszymi słu­
żalcami Moskwy. Nie macie pojęcia, jak ci ludzie 
drażnili nasze uczucia polskie i religijne. Nigdy i nikt 
cynicznićj nie deptał wszelkich podstaw moralności. — 
Pogrzeb ks. Tupalskiego był urzędowym; najwięcćj na 
nim było figur rządowych, inni zaś szli z obawy, by 
im nieobecności ich nie poczytano za demonstracyą po­
lityczną. Fakt ten niezawodnie wpłynie na wszystkich 
podobnych ks. Tupalskiemu — i zapewne na przy­
szłość zmienią swój tryb życia oraz i postępowania, bo

— O mój Boże, przerwał mi Henryk śmiejąc się 
serdecznie z tym rodzajem emancypowanego niedowie­
rzania, jakie ma każdy prawie mąż w podobnym wy­
padku; cóż ci zawiniła biedna Róża, że ją o takie rze­
czy posądzasz?

— Ależ ja nie posądzam wcale, przypuszczam 
zaledwie.

Na seryo coś musiało ci się w niej nie podobać, 
czy uważasz ją za lekkomyślną kokietkę?

— Ja nie znam jćj prawie wcale, zawołałem prze­
rażony, doniosłością jaką nadawał słowom moim, nie 
zauważyłem nic, a raczej nabrałem przekonania, że 
jestto dopiero materyał, z którego los i życie wyrobić 
może zarówno wzorową kobietę jak bezmyślną wie- 
trznicę.

— Róża jest wzorowo wychowaną.
— Byłoby o tćm wiele do powiedzenia, jeśli na­

zywasz wzorowem wychowaniem to, że ona nie ma po­
jęcia o realnem święcie i nie potrafi sama sobie pora­
dzić w żadnym ważniejszym wypadku życia, to zga­
dzam się z tobą zupełnie!

Ale Henryk nie miał najmniejszćj ochoty wdawać 
się w polemikę o tej ważnćj kwestyi i powtórzył z 
przekonaniem.

— Jest wybornie wychowaną, skromną i pobożną, 
a przyznasz sam, że to są najlepsze gwaraneye przy­
szłości.

Nie podzielałem zupełnie tego zdania, nie chcąc 
jednak zbaczać od głównego przedmiotu rzekłem.

— Dajmy na to, że masz dzisiaj wszelkie możli­
we gwaraneye, przecież errare humanum est, 
gdyby cię one zawiodły, gdyby żona twoja pokochała 
innego?

Mówiąc to, patrzyłem mu badawczo w oczy, chcą 
dopatrzyć w nich zbawiennej trwogi, smutku, lub nie
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jakkolwiek zbrodnia przez Łazowskiego spełnioną była 
skutkiem osobistej nienawiści, zawsze był i jest tu d i- 
gitus Dei. . . .

Z innych wiadomości nie wiele mogę wam zako­
munikować, chyba te, że grady, pioruny i w wielu 
miejscach wylewy wielkie szkody sprawiły. Upały o- 
bok jego były tak wielkie, że zboża i łąki wypaliły.— 
W Kwietniu w cieniu miewaliśmy do 20 st. Reaumura.

' Na polesiu Litewskićm grady w wielu miejscach całe 
łany zupełnie zniszczyły, a piorun spalił Mołodocką wieś 
p. Henryka Skirmunta. W skutek uderzenia pioru­
nów spaliły się miasteczka: Płotnica, Kosow, własność 
Pusłowskich, wraz z wielu fabrykami sukna tamże ist- 

iniejącćmi, dalćj Antopol. O ratunku w czasie pożaru 
nas właściwie wcale prawie mowy być nie może, bo 

,rząd myśli jedynie o sposobach, jakby jak najprędzej 
zniszczyć kraj, a nie ratować go od klęski. W żadnem 

itóż miasteczku nie znaleźlibyście sikawek, w razie więc 
pożaru ogień szerzy się dowoli — i ustaje wówczas, 
kiedy nie ma nic do zagarnięcia w swe płomienie. — 

! Zarząd zaś policyjny najczęściej przypatruje się spo­
kojnie pożarowi, jeśli jeszcze swemi rozporządzeniami 
do zwiększenia się takowego nie przyczynia. Szkody

,są nadzwyczajne, a bieda też u nas coraz większa.

NIEMCY.
* Berlin, 14 czerwca. Podaliśmy wczoraj na 

tćm miejscu projekt do prawa wymierzony przeciwko 
zakonowi Jezuitów, jaki wyszedł z łona rady związko- 
wej a nad którym w przyszły piątek rozpoczną się w 
parlamencie obrady. Dzisiaj nadmienić winniśmy, że 
dzienniki berlińskie nie wątpią o przyjęciu jego, podno- 

. sząc prawa tego wielką doniosłość. Utrzymują, że 
projekt jest konieczrem następstwem uchwał parlamentu 
i zapowiedzią dalszych przeciwko duchowieństwu roz­
porządzeń. Wszyscy posłowie a mianowicie z Nie- 

i mieć południowych spieszą do Berlina dla wzięcia u- 
działu w rozprawach, które, jak spodziewać się można, 
liczyć się będą do najwięcej zajmujących w bieżącćj 
kndencyi parlamentarnej. W obozie ultramontańskim, 
wielki, jak piszą dzienniki, panuje ruch, mniejszy na­
tomiast w obozie liberałów niemieckich, pewnych wię-

• kszości w parlamencie. Czy książę Bismarck zaciszę 
opuści wiejską dla obrad — nie wiadomo dotychczas, 
bo sprzeczne w tym względzie obiegają pogłoski.

Prawdopodobnym jest jednakowoż, że dla poparcia 
nowego swego adepta w' osobie Dr. Falka, zjedzie do 

1 Berlina i przyspieszy mu zwycięztwo. — Po kilkugo­
dzinnych naradach przyjął parlament prawo o urzędni- 

' kach państwa, które takiej jednakowoż uległo zmianie,
że wątpić można o jego przyjęciu. Wszystkie frakeye 

1 parlamentu postawiły wniosek, ażeby parlament wy-
• brał siedmiu delegowanych, którzyby wspólnie z mar-
• szałkiem, członkami lłady związkowej i znawcami na­

radzili się nad postawieniem przyszłego gmachu dla 
parlamentu. Zadaniem tej komisyi ma być mianowicie:

. porozumieć się z urzędem kanclerskim ’ co do miejsca 
I przeznaczonego na budowę i przyspieszyć prace tak, 
I ażeby plan już na przyszłej kadencyi mógł być przed- 
j łożony. — Kreuz-Z. a za nią i inne pisma powtarza- 
i ją z wielką skwapliwością, że rewizye szkół w Księ- 
: stwie Poznańskiem jak najuiepomyślniejszy wykazały 
i rezultat.

Jedynie w miastach i powiatach przeważnie przez 
j ludność niemiecką zamieszkałych, a to dla tego, że inspe- 
i ktor w nich albo był Niemcem albo loyalnem odznaczał się 

usposobienićm, widoczne były postępy w nauce języka 
niemieckiego; natomiast w okolicach polskich pod* kie- 

’ rownictwem duchownych nauka ta całkiem miała być 
zaniedbaną. O historyi pruskiej, o jeogratii i stosun­
kach państwa niemieckiego nie miano w tych szkołach 
najmniejszego wyobrażenia, a wielu uczniów nie wie-

; działo nawet, jak się nazywa cesarz niemiecki.
: Dalszym ważnym rezultatem, do jakiego doprowa-
i dziły nadzwyczajne rewizye, było, według dzienników 
: niemieckich, stwierdzenie smutnego faktu, że dzieci nie­

mieckie, uczęszczające do szkół polskich, tak ulegały 
wpływowi polskiemu, że zapominały całkiem języka 
ojczystego. — Wszystkie te uwagi i zmyślenia mają 
naturalnie usprawiedliwiać rozporządzenia i liczne śro­
dki germanizacyjne, jakich się rząd chwyta względem 
szkół.

M sprawie zatargu między ministrem wojny a 
duchowieństwem wydał minister Boon następujący o-

; kólnik, którego treść następująca:
Katolicki proboszcz połowy, biskup Namszanowski, 

i zakazał przed kilku miesiącami katolickiemu probo­
szczowi 15 dywizyi odprawiania mszy w garnizoriskim 

) kościele w Kolonii dla tego, że władza wojskowa ze­
zwoliła także na odprawianie nabożeństwa w tćm mićj- 

i scu i starokatolikom. Gdy mu to zganiono i zagrożo­
no suspendowaniem, gdyby jeszcze raz coś podobnego 

i miał powtórzyć, udał się Namszanowski do stolicy apo- 
i stolskiej; na mocy wskazówek od niej otrzymanych

pokoju przynajmniej, ale na twa.izy jego nie zaryso­
wało się żadne z tych uczuć.

— Ha! cóż chcesz, wyrzekł w końcu z namysłem, 
może masz i słuszność, wszystko zdarzyć się może, w 
razie gdyby moja żona miała tak zły gust, by jej się 
inny podobał, to przecież dla tego w łeb bym sobie 
nie strzelił z rozpaczy.

— Więc cóżbyś uczynił, zapytałem, sądząc, że 
pod tym spokojem kryją się jakie gorsze jeszcze za­
mysły.

Tymczasem bardzo niesłusznie posądzałem o to 
Henryka, bo odparł z uśmiechem.

— Niechby się sobie kochała, nie widzę, w czćm- 
by mi to tak bardzo przeszkadzać mogło.

Znałem go doskonale, mówił to zupełnie na seryo, 
po namyśle, jako swoje ówczesne uczucie.

— W takim razie wyrzekłem, masz słuszność, 
możesz się ożenić na ślepo, nie spotka cię przynaj­
mniej nic nie przewidzianego.

Rzeczywiście, zasady jego mogły podobać się lub 
nie podobać, ale nie można mu było zaprzeczyć lo­
giki i jedności, przecież mimowolnie spoglądałem 
w przyszłość z niepokojem, na pozór wszystko było 
obmyślane, sharmonizowane w pojęciach i zamysłach 
jego, a przecież było w nich coś rażącego, coś potwor­
nego, nawet ten człowiek mówiący tak spokojnie o ka­
tastrofach życia, nie będący w stanie nawet uczuć ich 
całej grozy, pomimo pozornego spokoju budził we mnie 
litość prawdziwą, wyraźnie był on dotknięty rodzajem 
moralnego kalectwa, niezdolny pojąć błogości rodzin­
nego ogniska, i szczęścia wynikłego ze zjednoczenia 
dwóch serc nierozerwalnym węzłem. — Henryk nie 
zważając wcale na milczenie moje, zaczął mi rozwijać 
rozmaite plany przyszłości, w których przyznać muszę, 
konie, ekwipaże, urządzenie domu, bez porównania

wykroczył po drugi raz w ten sam sposób obrażający 
rząd państwa, który w skutek tego był zmuszonym go 
suspendować w dniu 28 maja. Minister Roon uwia­
damiając o tćm jeneralną komendę prosi o zakomuni­
kowanie następujących praw, tyczących się duchownych 
wojskowych, które podajemy wstreszczeniu:

1- Księża katoliccy wojskowo albo cywilni, któ­
rym powierzono obowiązki kapłana w wojsku, nie ma­
ją wykonywać rozporządzeń ks. Namszanowskiego, lub 
też przez niego na zastępcę ustanowionego ks. Parme- 
ta. W ten tylko sposób stanowisko ich względem 
władz wojskowych pozostanie niezmienionem.

2. Gdyby księża katoliccy mieli okazać nieposłu­
szeństwo swym wojskowym przełożonym, w takim ra­
zie zakazuje im się na mocy § 54 prawa z 21 czerwca 
1852 sprawowania swych czynności. Wszystkie pa­
piery kościelne itd. odbierają im się i zachowują, a po- 
tćm rzecz tę rozstrzyga się dalej.

3. Gdyby katolicki ksiądz cywilny, któremu po­
wierzono obowiązki kapłana w wojsku, miał być wła­
dzy wojskowej nieposłusznym, postępuje siś z nim jak 
pod nr. 2.

4. Gdyby katolicki ksiądz wojskowy albo cywil­
ny, sprawujący w wojsku czyności pierwszego, miał 
zostać starokatolikiem, stanowisko jego względem wła­
dzy pozostaje niezmienionćm.

5. Żołnierzy katolickich nie komenderuje się i nie 
irowadzi urzędownie do kościoła, jeżeli ks. wojskowy 
przekroczył przeciw 2 i 3, albo jeżeli został starokato- 
ikiem.

Jeżeli chorzy żołnierze w garnizonach, gdzie nie 
masz urzędowych księży wojskowych, żądają ducho­
wnej pomocy, albo blizkimi są zgonu, i nie mogą już 
woli swej wypowiedzieć, w takim razie uwiadamia 
się o tem księdza miejscowego.

Wspominaliśmy przed niejakim czasem, iż mini­
ster oświecenia Dr. Falk ma zamiar zwołania konfe­
rencyi w celu zasięgnięcia opinii w sprawie wycho- 
wania. Otóż pierwsza taka konfereneya odbyła się w 
dniu 10 czerwca, na której oprócz zaproszonych pro­
fesorów znajdowali się jeszcze radzcy ministeryalui pp. 
Stiehl, Wätzoldt, Störe, Linhoff i Granach. Powita­
wszy przybyłych wypowiedział minister, że, ponieważ 
w przeciągu ostatnich lat dwudziestu na polu wycho­
wania publicznego nie jedne zaszły zmiany a miano­
wicie okazała się potrzeba podniesienia naukowo szkół 
średnich, zapytać się musial sam siebie, czy nie należy je­
szcze przed wydaniem prawa o’wychowaniu na drodze ad­
ministracją nćj zmienić metody nauczania takzwanćj regu- 
latywy. Nie życzy on sobie żadnego głosowania nad roz- 
maitemi projektami ale pragnie, ażeby wszechstronnie za­
stanawiano się nad tą kwestyą i wypowiedziano opinią. 
Sekretarzem tego zgromadzenia jest asesor Wolff, któ­
rego protokuły mają być później publikowane. Do 
obrad nad stanem i zmianą szkół ^średnich wybrano 
osobną komisyą.

Prvinc. Corresp. pisze, że sejm puski dla te­
go odroczono aż do 21 października, ponieważ zwoła­
ne być mają sejmy prowincyonalne w monarchii pru­
skiej. Po zamknięciu parlamentu, które w dniu 20 
października ma nastąpić, udaje się cesarz do wó 1 w 
Ems a ztamtąd do Gasteinu, zkąd w pierwszych 
dn.ach września powróci do Berlina, ażeby być obe­
cnym jesiennym manewrom.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 12 czerwca. Jak to już pierw do­

nosiliśmy, Rada państwa miała być 15 b. m. odroczona 
na czas dłuższy, dziś się dowiadujemy, iż nastąpi to 
dopiero 20 b. m., gdyż do 15 niezdołanoby zała­
twić bieżących kwestyi. Na wtorkowem posiedze­
niu Rady państwa oświadczył marszałek, że posłowie 
czescy, którzy pomimo wystosowanego do nich wezwa­
nia, ani w Radzie państwa się nie pojawili ani nie uspra­
wiedliwili swojej nieobecności, stósownie do regulaminu 
uważani będą za występujących z Rady państwa. Na­
stępnie p. Czerkawski i towarzysze interpelowali mi­
nisterstwo w sprawie cła od płodów literackich, spro­
wadzanych z Królestwa Polskiego.

Od dni kilku w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w Wiedniu i Peszcie pracują nad wnioskami odnoszą- 
cemi się do stowarzyszenia internationału, w której to 
sprawie ks. Bismarck zawezwał kilka państw miano­
wicie Austro-Węgry celem obmyślenia wspólnćj kam­
panii przeciw owemu stowarzyszeuiu. Po uchwaleniu 
tych wniosków przez Radę ministrów udadzą się wy­
słannicy rządu austro-węgierskiego do Berlina, aby i 
tam uczestniczyć w konferencyi międzynarodowej. O 
elaboracie galicyjskim nieco przycichło, a natomiast 
dzienniki wiedeńskie zajmują się projektem do ustawy 
o bezpośrednich wyborach, opracowanym przez jednego 
z wpływowych deputowanych, a zamieszczonym w orga­
nie centralistycznym N. Fr. Pr. Szkic ten, który 
ma niby poprawić usterki normy wyborczej do Rady 
państwa zmierza przeważnie do wzmocnienia żywiołu 
centralistyczno-niemieckiego i dodania mu większej 
jeszcze przewagi, niżli ma ją dotąd. Nie potrzebujemy

większą rolę grały od żony, nie przerywałem mu wcale, 
byłem pogrążony w myślach, które pomimo wroli przy­
bierały ponurą barwę.

Myślałem nad zmarnowaną pracą moją nad tym 
człowiekiem, nad naukami sianem» w jałową rolę, sam da­
remnie cierpiałem, żyłem daremnie, skoro nie zdołałem 
żadnej z zasad moich wszczepić w niego, skoro w naj­
ważniejszych kwestyach, były pomiędzy nami tak zu­
pełne, kardynalne różnice pojęć, usiłowania moje 
próżnemi zostały, świat, ta nikczemna hydra stugłowa, 
z którą toczyłem walkę nieskończoną, zwyciężyła mnie 
na tćm polu, nie zdołałem wydrzeć jej łupu tej duszy, 
i byłem smutny, jak każdy człowiek, którego zawie­
dzie cel szlachetny. Henryk miał dobre serce, i cho­
ciaż nie szedł za radami inemi, kochał mnie prawdzi­
wie, zauwrażył więc zasępienie moje i odgadł jego 
przyczynę.

Joachimie, wyrzekł z uśmiechem podając mi rękę, 
nie gniew-aj się na mnie, wiem co myślisz, ale przy­
znaj przynajmniej, że jestem szczerym z tobą, że mógł­
bym z łatwością prawić ci sentymentalne frazesa, a nie 
czynię tego, cóż chcesz, jestem jakim mogę, nie czuję 
się zdolnym do wielkich czynów, wielkich idei, i wiel­
kich poświęceń, mnie potrzeba łatwego życia, wbrew 
woli i chęciom twoim chowano mnie w niem od dzie­
ciństwa, jam stworzony właśnie do tego powszedniego 
szczęścia dobrobytu i użycia, którern ty pogardzasz.

— Obyś je miał tylko zawsze Henryku, zawoła­
łem rozrzewniony, bo przeczuwam, że droga, którą o- 
bierasz, doprowadzić cię może daleko od tego celu.

Ale on uśmiechnął się znowu, z niedowierzaniem 
ludzi, którym wszystko dotąd szło łatwo jak z płatka.

Na tem skończyła się rozmowa nasza dnia te­
go, nieraz potem powracaliśmy do niej, nie raz poje- 
dyńcze kwestye, względem przyszłości, którą sobie

dodawać, że projekt ten doznał w prasie wiedeńskiój 
jak najlepszego przyjęcia.

Ruch wyborczy w Węgrzech sfermentował całą 
tamtejszą ludność. W wielu miejscach spodziewają 
się zaburzeń przy wyborach i dla tego to rząd poza­
mawiał już asysteneye wojskowe. W Mohaczu przy­
szło już nawet do krwawych ekscesów między wybor- 
cami a pandurami. (żandarmerya węgierska.) Po je- 
dnćj i drugiej stronie liczono rannych i zabitych.

Sejm kroacki otwartym zostanie niezawodnie 14 
b. m.

Do Wiednia, gdzie bawi obecnie węgierski prezes 
ministrów, powołanym został Mazurowicz z Kroacyi i 
to naprowadza na mniemanie, że rząd węgierski usiłu­
je znowu nawiązać z Kroatami rokowania, abv w chwi­
li zebrania się sejmu zagrzebskiego nie spotkać się po­
nownie z taką opozycyą, któraby zmuszała rząd do 
rozwiązania sejmu. Rządowi węgierskiemu zależy prze- 
dewszystkiem na obesłaniu przez Kroatów parlamentu 
peszteńskiego.

F R A N C Y A.
* Paryż, 10 czerwca. Podajemy dziś dokoń­

czenie mowy p. Thiersa w sprawie pięciolelniej służby 
wojskowćj:

„Można francuzkiej rewolucyi czynić zarzuty, ale 
czyż chcecie zniweczyć jej wielkie zdobycze, zrównać 
departament z prowincyą! Czyż chcecie mieć znowu 
Burgundów, Bastończyków. — Mówiliście o Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem. Prusy zapełniły Pozi ańskie 
Niemcami, i czy sądzicie, że Prusy użyłyby w w’ojnie 
z Polakami żołnierzy Księstwa Poznańskiego? Mv mo­
żemy nasze francuzkie pułki wszędzie posełać; jeżeli 
zostaną zniszczone, to cierpi na tem cały naród, a nie 
jedna prowincyą.

Błędy neutralizują się, dobre własności stają się 
z czasem ogólnemi. Armia wielką jest szkołą. W'czte­
rech miesiącach można wszystkich żołnierzy wyuczyć 
czytać i pisać (poruszenie). Dziś zajmują się oświatą, 
a jeden pułkownik pisze mi: „Nie gorączka awansów*, 
lecz gorączka rehabilitacji w' oczach świata trawi nas.“ 
Każdy rozumie co jest posłuszeństwo. Mówię tutaj o 
prawnem posłuszeństwie. Mogę powiedzieć, że od 18 
miesięcy żyję z armią i rzeczywiście jestem zdumiony, 
patrząc się na tyle zdrowego rozsądku, oględności i 
umiarkowania i tyle innjch dodatnich przymiotów, ja­
kie dostrzegam u wojskowych, z którymi mam sposo­
bność bliżej się stykać. Zdawałoby się, że armią ogar­
nął w miejsce idei politycznych duch posłuszeństwa. 
A gdybyście . mieli armie obwodowe, czy sądzicie, że 
uchronilibyście je od zasad politycznych będących wła­
snością ich obwodów’ Nie należy się domagać dwóch 
armii, nie należy myśleć o tem, abyśmy posiadali tak 
szybką mobilizacyę, jaką mają Prusy. Dążmy tylko do 
tego, co odpowiedniem jest naszej naturze.

i raneya z łatwością może mieć taką samą armią, 
jaką posiadają Prusy, lecz w trzech latach nie podo­
bna jej wyrobie na armię kadrów. W mniej jak pię­
ciu latach ani myśleć o doskonałych kadrach. Z tego 
jedynie powodu przyłączyłem się do wniosku komisyi. 
Nie powiedzieliście w jaki sposób chcecie tworzyć ka­
dry; gdzie są one? W Prusiech jest tak zwana szlach­
ta. Mamy takową i we Francyi, lecz stanowisko jej 
odmiennem jest od pruskiej. — Szlachta ta społem z 
burżoazyą zajmuje połowę kadrów. Czy Francya w 
tem samem jest położeniu? Wątpię. Następnie dowodzi 
p. Thiers, że najmniej trzech lat potrzeba, aby wyro­
bić dobrych podoficerów, przy czćm porównuje żołnie- 
rzy z zakonnicami, które tylko powoli i powoli godzą 
się z swem powołaniem. Twierdzi on, że żołnierz, któ­
ry krótko służył pod sztandarami, nie jest zdolnym do 
ofiar. Gdybym ja jedynie przeważał mym głosem w tej 
sprawie — mówi dalej p. Thiers — tobym domagał 
się nie pięcioletniej lecz ośmioletniej służby. W szere­
gach, gdzie nie ma starszych żołnierzy, ła*two wkrada 
się bezład, brak karności i duch trwogi. Czy wiecie 
jak Napoleon utworzył armię austerlicką, tę armią, któ­
rej drugiej podobnej świat od czasów Cezara nie widział? 
Oto wojsku, które obozowało pod Piramidami, na Al­
pach i Pirenejach, w którego szeregach nie znalazłeś 
oficera ni żołnierza służącego mniej lat 12, dodał Na­
poleon krwi młodej, wcielił w nią świeżego ż Inierza 
i w’ ten sposób działał cuda.

Mówca rozwija w dalszym toku system komisyi. 
Francya jest w stanie corocznie dostawić przeszło 
300,000 rekruta; z tego można będzie, stósowniejdo 
wyznaczonego budżetu wcielić w szeregi 150,000 ludzi, 
co uczyni w dwóch latach 300,000 żołnierza, a razem 
z stałem wojskiem 420,000 żołnierza. Na tyle wojska 
budżet nam wystarcza; w trzecim atoli roku mieć już 
będziemy 570,000 żołnierzy, a przeto o 120,000 więcej 
niźli skarb nasz nam pozwala. — W tym stanie rzeczj’ 
komisya zmuszoną była uciekać do wybiegu. Powie­
działa sobie przeto: Weźmy raczej połowę z każdej 
klasy t. j. 75,000 ludzi, a za to ustanówmy pięć klas ; 
tym przeto sposobem mieć będziemy 472,000 żołnierza, 
mniej więcej tyle ile się domagacie. W dziewięciu la­
tach dojdzieinj’ w ten sposób do armii liczącej 1,079,000

gotował, poruszane bylj' pomiędzy nami, i jak zwykle 
bywa, każdy pozostał przy swojem zdaniu.

W ciągu tego czasu często miałem sposobność wi­
dzieć pannę Róże, ale nigdj7 nie zdarzyło mi się roz­
mawiać z nią na seryo, lub pochwycić w niej jakie­
kolwiek żywe, nie mierzone słowo, więc do ostatniój 
chwili nie mogłem odgadnąć, czy na seryo uderzało 
serce w jej białej piersi, czy też odpowiadała ona zu­
pełnie moralną nicością swoją pragnieniom przyszłego 
męża.

Czasem zdawało mi się, że jakaś niewyraźna iskra 
gotowa była trysnąć z jej czarnych oczu, że usta po­
ruszą się wreszcie, prosto z serca idącem słowem, 
ale były to tylko przelotne błyski, zgaszone w tejże 
chwili konwencyonalnym uśmiechem lub w’yrazem, — 
Henryk miał słuszność. Panna Róża nazbyt dobrze 
była wychowaną, by pozostał jćj jakibądź atom samo­
dzielności , miała ona na każdy wypadek przygotowa­
ny giest lub frazes, których zapas był niewyczerpanym 
i w każdym razie umiała znaleźć się właściwie. Zda­
wało mi się tylko, iż on nie łudził się wcale rachując 
na jej miłość, kochała ona Henryka i uczucie to zdra­
dzała co chwila rumieńcem lub spojrzeniem, ale stosunki 
ich były tak skrępowane formami i przyzwoitością; 
przestrzeganą niezmiernie ściśle przez matkę Róży, iż 
nigdy nie mogło przyjść pomiędzy niemi do żadnej na­
wet poufałej rozmowy i zaledwie w razie jakiegoś wię­
kszego zgromadzenia, mogli ukradkiem pod okiem kil­
kudziesięciu osób, zamienić skrycie słów kilka, zwykle zaś 
Henryk przyjeżdżał co dni kilka do Tulnika, wlozac’pu- 
dła Lursowskich cukierków, zastawał całą rodzinę ce­
remonialnie zgromadzoną w salonie, całował w rączkę 
panią domu i narzeczoną, ściskał się z panem preze­
sem i po kilkogodzinnej ogólnej rozmowie, żegnał się i 
tym samym sposobem, później Róża z matką pojechały '

żołnierza, a to nam wystarczy tćm bardziej, że nie bę­
dziemy tyle lekkomyślnymi, abyśmy mieli bez sprzy­
mierzeńców rozpoczynać wojnę. Z tych powodów przy­
łączam się do wniosku komisji nie ukrywając zarazem 
że osobiste moje zapatrywania się są daleko* bezwzglę­
dniejszemu Jeźli zezwoliłem na wniosek komisyjny, to 
tylko dla tego, że mniemałem, iż on jest zarazem wnio­
skiem całego Zgromadzenia. Gdyby zasady moje na to 
były nie pozwoliły, byłbym się oparł. Wy jesteście 
wszechwładnymi, lecz wierzcie mi, że nie zezwoliłbym 
nigdy, abyście cośkolwiek takiego zrobili, na czemby 
cierpiały sprawy publiczne. Uwalniając mię od włożo­
nego na me barki urzędu, moglibyście wypłynąć zwy- 
cięzko z kolizyi.

Ale przez to rzecz główna nic na tem nie ścierpi 
i dla tego też zgodziłem się na zapatrywania komisyi w 
tej mierze. Sądzę, że wszystko możliwe uczyniliśmy, 
aby się oprzeć zgubnemu prądowi czasu. Pozwólcie, 
że krajowi memu dam jedną*radę. Dzisiaj jedno jest 
hasło: „uzbrojony kraj“. Wam znaną jest potęga ha­
sła u nas. Raz hasłem tym jest „wolność“, to znowu 
„porządek“, to „braterstwo“; te pojęcia zlano niedawno 
w jedno — „solidarność.“ Jeden jest wyraz, który 
nain upadek sprowadził; tym wyrazem jest „narodo­
wość.“ Jeżeli nie chcecie być ofiarą hasła, to nie daj­
cie się mu unieść. Przy końcu pozwólcie mi odczytać 
dwie strony pisma marszałka Bugeaud. — Thiers je 
odczytuje; sprzeciwiają się one trzyletniej służbie woj­
skowej. — Te słowa, tak kończy Thiers, wystarczają, 
a ja schodzę z mównicy, dziękując wam, że tak długo 
zaszczyciliście mię swoją uwagą.“ (Ogólne oklaski). 
Po Tbiersie przemawia jeszcze raz Trochu: Gdy po 
zwycięztwie pod Sadową w skutak klęski Austryi prze­
widywałem i klęskę Francyi, powiedziałem do cesar­
stwa: „oby Francya była zadowolnioną ze swego sta­
nowiska jakie zajmuje, niech schowa oręż do pochwj- 
i zaprowadzi pod tarczą długiego pokoju reformę w 
instytucyach wojskowych“. Cesarstwo odpowiedziało 
mi, że rozbrojony naród będzie skompromitowanym.

Byłem przekopany, że Francya, jeżeli się rozbroi, 
tćm samćm rozbroi całą Europę (poruszenia), że ra­
czej opanowaną jest konieczną potrzebą, wymiany niż 
życzeniem prowadzenia wojny. (Lewica. Bardzo do­
brze!) Tak samo myślę jeszcze dzisiaj i oświadczam 
rzeczy pospolitej, oświadczam Francyi: schowajcie oręż 
do pochwy, zniżcie wasz budżet, redukując wasze woj­
skowe wydatki. (Znaki niezadowolnienia.) Użyjcie 
pokoju, aby reorganizacyę narodu i armii przyprowa­
dzić do skutku.

Po przemówieniu p. Trochu, następuje głosowanie. 
Zgromadzenie odrzuca poprawkę trzechletniej służby.

HISZPANIA.
* Dla scharakteryzowania stosunków w Hiszpanii 

przyda się.coś powiedzieć o stronnictwach politycznych, 
jakie rodzielają tamtejsze społeczeństwo. Stronnictw 
tych jest 13 a zwłaszcza:

1) Legitymiści pragnący za króla don Karlosa. 
Przewodzcą ich jest Candide Nocedal.

2) Alfonsyści, stronnicy don Alfonza, najstar­
szego syna Izabeli. Głową ich jest Esteban Collantes.

3) Kanowiści dawniejsi Alfonsyści dziś należący 
do obozu króla Amadeusza, tak nazwani od ich szefa 
Canovasdel, Castillo.

4) Eksmontpensieryści. Ponieważ ks. Montpen- 
sier uznał ks. Alfonsa za prawowitego króla, przeto 
niektórzy, z tego stronnictwa przeszli do obozu Alfon- 
zystów; inni pod przewództwem Rios Rosas oświad­
czyli się za królem Amadeuszem.

5) Stronnictwo t. z. Moros Frontcrizes, stykające 
się z progresystami. Głową ich jest Serrano.

6) Historyczni Progresiści pod wodzą Sagasty; 
chcą oni, jak sami utrzymują „dziejowego postępu;“ 
zasad ich broni dziennik Iberia.

7) Demokratyczni progreniści z Zorillą na czele
oddzielili się od progresistow w skutek fałszywego 
przeszłych ostatnich pojmowania zasad konstytucyi 
z r. 1869. • ?

8) Cimbrowie dawniej.-i republikanie, dziś pogo­
dzeni z monarchią. Przewodzcą ich jest adwokat Mar- 
tos. — Kiedyś w manifeście grzez się wydanym ogło­
sili, że wyruszą do walki „związani jak dawniejsi Cym- 
browie, i ztąd nazwa.

9) Demokraci, dawniejsi republikanie. Ci przeszli 
wraz z swym przewodzą adwokatem Ribero do obozu 
monarchistów.

10) Ekonomiści, mieszanina Cymbrów i demo­
kratów.

11) Unitowni republikanie. 12) Federalistyczni 
republikanie z Castelerem na czele i 13) Lozyalistyczni 
republikanie należąc po większej części do 'Stowarzy­
szenia Internationalnego. Głową ich jest Garrido.

Dziennik urzędowy ogłasza cały szereg oddziałów roz­
bitych przez wojska królewskie. Wszystko zatem prze­
mawia że powstanie w Hiszpanii mimo bezustannych 
zapewnień organów urzędowych, jeszcze niestłuinionem.

do AYarszawy po wyprawę, Henryk naturalnie im to­
warzyszył, a tam narzeczeni widywali się tylko wśród 
stosów koronek i materyi, w towarzystwie nieuniknio­
nych szwaczek, haftarek, modniarek i to widywali się 
na bardzo krótko, bo Róża miała nadzwyczaj ważne za­
jęcia tualetowe i musiała wytężać myśl i fantazyę, na 
wybór gustownych strojów, on miał równie ważne za­
danie, wyekwipowania się i urządzenia domu, stoso­
wnie do wymagań położenia, jakie zajmował i majątku 
panny, z którą się żenił.

Więc pośród tych zajęć, zaledwie mogli znaleść 
chwilkę czasu na zasięgnięcie wzajemnej rady co do 
czynionych zakupów. Było to kilka miesięcy gorącz­
kowego życia, zajęcia się wyłącznie rzeczami, nie *za- 
sługującemi wcale na uwagę myślących ludzi. Tutaj 
najmniejsza fraszka nabierała nadzwyczajnego znacze­
nia, debatowano z poważną miną dnie całe nad krojeni 
sukni, kolorem obicia lub fasonem powozu, jak gdyby 
0d tego zależnem było szczęście lub nieszczęście przy­
szłości.

Zwyczajny to sposób przygotowywania się do naj­
ważniejszego faktu w życiu, małżeństwa, sposób tak o- 
gólnie przyjęty, że nawet przestał zwrracać uwagę, a 
jednak gdym widział najdroższego sobie człowieka, bio- 
rącego tak lekkomyślnie na barki obowiązki, których 
doniosłości nie dał sobie nawet pracy rozważyć, nie 
mogłem się oprzeć tajemnym przeczuciom i z niepoję­
tym smutkiem oczekiwałem dnia zaślubin.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 11 czerwca. W dalszym toku obrad Izby 
niższej odpowiada Gladstone na zapytanie Osborna, iż 
rZiid zaproponowały Ameryce odroczenie prac sadu po­
lubownego na przeciąg 8 miesięcy, ponieważ w tym cza­
sie tak kongres amerykański jak parlament angielski 
ponownie się zbierze. Disraeli i inni mówcy zaczepiają 
rząd ostro. Na to odpowiada Gladstone, iż rząd pier- 
wój na żądania wynagrodzenia bezpośrednich szkód 
nie przystanie, dopóki pośrednie się nie usuną.

W Izbie wyższej dodał Granville do tym podo­
bnych oświadczeń jeszcze i to, że zastępcy Anglii przy 
sądzie genew skim jutro w Genewie swe pełnomocnic­
twa złożą. Obrady w obu Izbach są nader ożywione.

Strasburg, 12 czerwca. Na mocy rozporządzenia 
naczelnego prezesa, będą się odbywały popisy abitu- 
ryenckie podług prawideł niemieckich. Jednakże ze­
zwolono na kilka lat na ułatwienia; pomiędzy innemi 
wolno, egzaminowanemu odpowiadać w języku ojczy­
stym i żąda się tylko, ażeby pytania w niemieckim ję­
zyku ro-umiał.

Londyn, 12 czerwca. Daily News ogłasza te­
legram przesłany przez sekretarza państwa Fisha jene­
rałowi Scheńk w Londynie. Sekretarz Fish powiada, 
że Ameryka ani pośrednio ani bezpośrednio do żadnej 
ugody skłonić się nie może, któraby Anglii dozwoliła 
argumenta, dowodu pod pewnymi warunkami, prote­
stami i zastrzeżeniami genewskiemu sądowi wręczyć. 
Zobowiązania traktatu waszyngtońskiego są zobopólne, 
prawo atoli do działania nie przysługuje wyłącznie je­
dnej stronie, z ujmą drugiej, któraby traktat dosłownie 
przyjmować była zmuszoną. Oświadczenie Anglii przed 
sądem genewskim, że się od traktatu waszyngtońskiego 
usuwa reprezentanci Ameryki przed sądem genewskim 
odrzucą.

Londyn, 12 czerwca. Dziennik London Ga­
zette donosi, że blokada wybrzeży Orinocco zniesio­
ną i żegluga na Orinoco przywróconą została.

Rzym,, 11 czerwca. Izba uchwaliła dochód bu­
dżetu w ilości 1300 milionów’. — Dziś rozpoczyna się 
proces co do zajścia przy bramie Ćavallegieri.

Londyn, 12 czerwca. Izba niższa. Torrens o- 
świadcza, że jutro żawnioskuje rezolucyą, na mocy któ­
rej traktaty istniejące pomiędzy parlamentem a Ame­
ryką mają podlegać zbadaniu i jeżeli się okaże potrze­
ba, zmianom, jakieby okazały się stósownemi do u- 
trzymania stałego pokoju i ustalenia przyjaźni po­
między obu narodami.

Londyn, 11 czerwca. Izba niższa. Na zbicie w 
ostatnich dniach puszczonych w obieg pogłosek oświad­
cza Gladstone, iż rząd nie mógł dla braku czasu arty­
kułu dodatkowego do traktatu waszyngtońskiego bliżej 
określić. Nie masz wcale różnicy zapatrywania się na 
sprawę tę pomiędzy obudwoma rządami; jednakże dla 
ustalenia reguły, w razie gdyby Ameryka w przyszło­
ści żądania swe odmowić miała, brakło rządowi czasu. 
Prezes ministerstwa oświadcza dalej, iż nie może je­
szcze izby z rezultatem co do rokowań o odroczenie 
sądu polubowego zaznajomić; jednakże rząd stale 
trwać będzie na stanowisku, które objął, w razie, gdy­
by sprawa ta przed tym czasem nie miała być zregu- 
lowaną; wtenczas też odnośne pisma przedłoży.

Frankfurt’ n. M., 12^czerwca, Książe Humbert 
jadać z Drezna przybył tu dzisiaj i zamieszkał w ho­
telu de Russie.

Paryż, 12 czerwca. Wiadomości podane przez 
tutejsze dzienniki i Times, że rokowania z rządem 
niemieckim, dotyczące szybszego usunięcia wojsk zagra­
nic Francyi już tak doszły daleko, że rząd niemiecki 
już pewne nadesłał oświadczenie w tej mierze, są, jak 
się o tein z dobrych dowiadujemy źródeł, nieprawdziwe. 
Dotychczas nie należy się jeszcze spodziewać żadnego 
definitywnego oświadczenia ze strony Niemiec.

Waszyngton, 12 czerwca. Prezydent Grant, Fish 
i wielka liczba członków gabinetu i kongresu opuściła 
Waszyngton z powodu odroczenia kongresu. Uważają 
już za rzecz pewną, że dotychczasowe rokowania, ty- 
szące się odroczenia genewskiego sądu polubownego 
pomyślny będą miały rezultat.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali. 13 czerwca. W dniu dzisiejszym pod adre- 
em pisma naszego nadeszła petycya w sprawie języka polski1- 
;o z parafii Gości,eszyna, Kębłowa, Obry 'i Siedlca, 
azem liczba podpisów wynosi przeszło stotrzydzieści jeden 
ysiecy.

’’ Jako dowód, jak nas Niemcy ze wszystkich stron 
»czepiają, niech posłuży następująca wzmianka o Moniuszce. 
mieszczona w Po z e n e r c e:
. , Moniuszkę zmarłego polskiego kompozytora wynoszą pod 
lebiosa wszystkie polskie pisma. Prawdopodobnie będą zbie- 
*ć składki , na wystawienie dlań pomnika, a za życia musiał 
•n najwięcej narodowy ze wszystkich polskich kompozytorów 
lerpieć głód i nędzę. Pozostawił w gotówce 10 zltp. I Polacy 
iczycą się tak wielkiem zamiłowaniem do sztuki i poezyi.

— * W przyszłą niedzielę będzie dawał przedstawienie 
yhkobiegacz na drodze od bramy Dębińskiej do Dębiny którą 
' przestrzeń tam i na powrót ma przebiedz w przeciągu jednej 
"dżiny.

— * Wyciu dztwo do Ameryki przybiera coraz to wię- 
®o i więcej zastraszające rozmiary. Ze samego np. Liwerpoo- 
1 odpłynęły w miesiącu maju 52 parowce do Stanów Zjedno-

! ¡cnych, Kanady itd. które przewiozły 31,317 wychodźców.
, — * Z Czech do Hamburga powracający szypry opo-
Wdają, że po drodze wyciągnęli 13 trupów'pływających po 
'we, pomiędzy niemi są ciała dwóch dziewcząt.

— * W dniu 24 maja straszliwy wydarzył się wypadek 
1'werze i to już w przeciągu lat trzech po raz trzeci. We 

Wyce tutejszej katunów i przędzalni eksplodował parowy ko- 
et- Spustoszenie jest okropne, cegły, kamienie, szczątki drze- 
*, żelaza i porozszarpywane kawały ciał ludzkich okrywają 
pnuę na mjejscu nieszczęścia. Sześć wozów stojących na po- 
mrzu, zostało z końmi wrzuconych do rzeki, 16 ludzi straciło

| cie, a liczba, rannych wynosi 30—4().
~ <* W Anglii poruszono znowu myśl wyprawy do bie- 

,a polnocnego. Jeograficzne towarzystwo przygotowuje sie 
‘ do przedstawienia rządowi korzyści i znaczenia t kiéj wy-

6i Największy na świecie most jest na linii kolejo-
-. Alobile-Montgomery, którego długość 15 mil angielskich wy-

~ * Na album Kopernika otrzymaliśmy od pp. Bolesła- 
^'Helsktego z Smiłowa tal. 6, Żuromskiego z Brzozy ta-

. O 5B Pleszewa, 10 czerwca. (Majówka Towarzystwa- 
•«mysłowców. — Kasa pożyczkowa i oszczędności (spółka za- 
■wia). — Sprzedaż dóbr rycerskich. — Młyn parowy. — Han- 
' zelaza. — Śledztwo.) Towarzystwo przemysłowców uchwa- 
J’>z przed kilku dniami majówkę na dzień wczorajszy w par- 
ąlarszewa posiadłości państwa Dunin. Równocześnie zawia- 

®u zarząd towarzystwa władzę policyjną o majówce odbyć 
. Wąjącej, lecz ku zdziwieniu wszystkich odebrał, gdy już

I yka była zamówioną i inne przysposobienia poczynione, 
,az od miejscowego burmistrza, jako naczelnika urzędu po- i 

Wogo. Przeciw zakazowi temu odesłał natychmiast prezes i 
JUzystwa p. Trzaska, adwokat miejscowy, zażalenie do re- , 
ó’1! która trzymała Towarzystwo ilość długi czas w niepe- j 
A1 1 już myślano, że zakaz cofnię tym będzie po niewczasie,
' sobotę — dzień przed majówką — nadeszło pismo do 
tteFZesa’ w którem burmistrz donosi, że władza policyjna w 
ek rozkazu rejencyjnego telegrafem nadeszlego, nie ma nic 1

przeciw odbyciu majówki ii. zezwala na wymaszerowanie i po­
wrót członków Towarzystwa w szeregach zamkniętych. Podo­
bne, pismo nadesłał i komisarz obwodowy, w którego obrębie 
wieś Marszów leży. Wieść ta rozniosła' się lotem błyskawicy 
po mieście i wydobyły córy członków Towarzystwa znów swe 
sukienki odświętne, które w skutek zakazu z minka choć posę­
pną odłożyć były zmuszone, aby przyczynić się do uświetnienia 
zabawy, o której choć już od kwietnia marzyły, wątpić zaczy­
nały. Wczoraj o drugiej godzinie z południa zebrali się człon­
kowie lowarzystwa w swym lokalu który jest przy rynku, a 
muzyka odzywająca się w lokalu zwabiała wielu mieszkańców 
przed dotn. Po chwili ustawili się członkowie w szeregach z 
chorągwią i muzyką na przodzie i ruszyli przy odgłosie jej ńa 
miejsce zabawy. Tu bawiono się wyśmienicie, bo park przed­
stawia się bardzo pięknie, jest obszernym i pogoda jak najpię­
kniejsza wpłynęła korzystnie na ochoezość gości i członków. 
Gdy rozpoczęto tańce, przybył i nasz szanowny piastun władzy 
miejscowej, który wpierw nie życzył tej zabawy niewinnej To­
warzystwu, choć jego jest członkiem honorowym i puścił się 
również w tany. Szanowny burmistrz cbciał niezawodnie udo­
wodnić swą przychylność dla Towarzystwa mimo zakazu dane­
go, przy którym się nie utrzymał, albo tćż przekonać się o nie­
bezpieczeństwie podobnej zabawy, albo też, jak mówią tu sobie 
pod sekretem, aby przypodobać się swej władzy, która znosi 
jego zakazy. Zabawa trwała aż do godziny lOtej, poczerń przy 
odgłosie muzyki wróciło Towarzysto do miasta przed mieszka­
nie szanownego prezesa, aby mu złożyć podziękę za tak szcze­
re podjęcie starań względem odbytej majówki; tu wykrzyknięto 
kilkakrotnie" „Niech żyje.“ Prezes zaś zabrał głos, który zakoń­
czył życzeniem, aby Towarzystwo jak dotąd, coraz bardziej się 
rozwijało i wniósł okrzyk na pomyślność Towarzystwa, które 
wróciło w końcu do swego lokalu.

Kasa pożyczkowa i oszczędności rozwija się po zreorgani­
zowaniu się na spółkę zapisaną bardzo pomyślnie. Dyrektorem 
jej jest p. adwokat Broekere, skarbnikiem kupiec Musi ele­
wie z, a kontrolerem p. Fun<e asystent sadowy. Oto jej pier­
wszy bilans:

Bilans za miesiąc kwiecień 1872 r.
winien 

tal. sgr. fn¿|

24

rachunek kasy.....................................10,906
majątek kasy (fundusz rezerwowy)
udział członków....................... ....
rachunek depozytów.......................
rachunek oszczędności..................
rachunek weksli.....................................10,752
rachunek procentu...........................
rachunek utenzyliów i inwentarza . 
rachunek kosztów administracyi (dru­

ków, ustaw i ksiąg kasowych)

ma
tal. sgr. fn.

9 10,9051 4111 
374*21 4 

1,922,—! 9 
IDS 17 9 

4,461 
3,507 
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13119 8
razem 21,811| 8 8;21,811j 8' 8

Bilans za miesiąc maj jeszcze nie doszedł wiadomości człon­
ków. Dobra rycerskie Górzno i Wrotycz nabył za 95;000 pan 
Józef Lipski z Lewkowa pod Ostrowem od p. Bereźnickiego.

Dobra rycerskie Ordzin przeszły drogą sprzedaży dobro­
wolnej w ręce niemieckie, sprzedał je p. Maksymilian Koppe, 
nabywszy je od p. Adama Drwęskiego, panu Kutzner nadleśni­
czemu z Wielkiej Lubini za 27 tysięcy tal.

Młyn parowy mąki, który dawniej był w ręku starozakon- 
nych przeszedł w ręce spółki Poiaków i cieszy się dobrem po­
wodzeniem. Tak samo nabył handei żeiaża od Salomona Stein­
berg p. Ludwik Zboraiski i spółka. Tym przedsiębiorstwom, 
które są pierwsze;:.! w naszem mieście, bo dotąd mieliśmy tylko 
małą liczbę handli i to tylko korzennych życzymy jak najpo­
myślniejszego powodzenia.

Nauczyciel niemiecki Habermann, którego spotkało nieszczę­
ście z zapadnięciem szkoły niemieckiej żyje i ma się lepiej, po­
dobnież i jego żona. Proliuratorya dochodzi przyczyn zapadnię­
cia budynku i czy rewizorowie mogli byli dzień przed zapadnię­
ciem przewi zięć niebezpieczeństwo. W tym celu odbyła się 
przedwczoraj ścisła rewizya budynku przez urzędnika budowni­
ctwa, którego rejeneya w Poznaniu w tym celu tu zesłała.

(W.) Czempiń, 12 czerwca.. W niedzielę 9 czerwca 
zrobiło Towarzystwo Rólnicze dla Czempinia i okolicy wycieczkę 
do Szóldr, celem zwiedzenia gospodarstwa podwórzowego, o ja­
kiem teraz tylko mowa być może. Towarzystwo rzeczone w 
liczbie 40 członków powitał sam p. St. Chłapowski, co dopiero 
z sejmu wróciwszy, i zaprosił do sali jadalnej na przekąskę, po- 
czein zaraz wzięto się do obejrzenia gospodarstwa.

Oględziny gospodarstwa szółdrskiego trwały przeszło dwie 
godziny. , Zaczęto od owiec, sprzętów gospodarczych, drobiu, 
łąki, koni, sieczkarni, bydła a skończone na trzodzie chlewnej.

Powszechną uwagę ściągały na siebie: pług jakoby ants- 
faldzki i ekstrapatowy, dalej zaprowadzający się w Szółdrach na 
20 morgach łąki nawadnik metody Petersohna, —- prześliczne 
krowy rasy duńskiej i holenderskiej oraz -24 cielnych jałowic, 
wreszcie zaś piękna trzoda chlewna.

Towarzystwo Rólnicze wyniosło z obejrzenia gospodarstwa 
podwórzowego w Szółdrach świadomość ładu wzorowego, nakła­
dów ogromnych, postępu chwalebnego, praktycznóści i skrzętno- 
ści zadziwiającej i przypuszczenie prawdopodobnych wielkich

t.yczncm, nie potrzeba dodawać.
_ Z podwórza zeszio Towarzystwo do parku, gdzie bardzo

hojnie było podejmowanem. Prezes Towarzystwa ks. Nowak na 
samym wstępie wniósł,toast na zdrowie p. Chłapowskiego, 
aby tenże, przodując w gospodarstwie oraz sej­
mie ku obronie praw narodowych, żył długo i pracował

rowarzystwa i wnosi zdrowie ks. Nowaka, który obok obowią­
zków kapłańskich z przykładną gorliwością pełni obowiązki o- 
bywatelskie, pracując ku uszczęśliwieniu nie tylko Czempina, 
ale kraju w ogóle. Trzy wiwaty: niech żyje ks. Nowak wyrwały 
się znów z piersi Towarzystwa i uniosły’daleko.

Około 8 godziny wieczorem podziękował wreszcie ks. No­
wak p. Chłapowskiemu za łaskawe przyjęcie oraz gościnność i 
pożegnał tegoż.

O ile się mógłem dowiedzieć, to przyjęcie łaskawe w Szół­
drach bardzo zadawalające uczucie zrodziło i przekazało pamięci 
członków rzeczonego Towarzystwa.

jWogaisio, 11 czerwca. (Majówka. — Rewizya szkól. — 
Szkoła mogilnicka w połączeniu ze sąsiedniemi z Wiecanowa, 
Padniewka i" Chabska, które należą do tejże samej parafii, od­
była wczoraj wspólną zabawę w lesie proboszczowskim, % mili 
od Mogilna odległym. Dziatwy zebrało się kilka set, a wszy­
stko raźne, zdrowe i strojne, że serce się śmiało. Pochód do 
lasu z miasta odbył się ze śpiewem na ustach. Zastąpiono w 
ten sposób muzykę, która dopiero w południe na miejscu za­
bawy" stanęła." Lecz śpiew, ten, aczkolwiek nie wywarł na przy­
patrujących i przysłuchujących się imponującego wrażenia, o 
tyle ¡był dobrym i miłym, że był naturalnym a wiernym obja­
wem wewnętrznego usposobienia dziatwy. Pierwsze kilka go­
dzin przepędzono na bawieniu się w gry towarzyskie, następnie 
gdy producenci pieszczących ucho tonów i piania nadjechali, 
nastał peryod pląsów i tanów, w ciągu którego robiono to krót­
sze, to dłuższe przestanki, aby młode pokolenie pokarmem i 
napojem zwatlone siły pokrzepić mogło. I z przyjemnością, a 
uznaniem zapisać tu wypada, iż sąsiedni panowie i gospodarze, 
mając na uwadze ubóstwo wielu dzieci, obfitych dostarczyli, za­
pasów mlcczywa, które bezpłatnie rozdzielili między łaknących 
i pragnących. Inne artykuły żywności zakupiono ze składki, 
do której się hojnie przyczynili obywatele z Mogilna. Lecz 
sprawdziło się tutaj przysłowie, iż każ łe wesele zaprawione jest 
smutkiem. Bawiące się bowiem w najlepsze towarzystwo widzi 
z przestrachem nagle gromadzące się chmury. Ledwie zdążono, 
schronić świętujących pod gościnny dach opodal mieszkającego 
kmiecia, aż oto rozszalały powstaje wicher, a z czarnych chmur 
ulewny spada deszcz; krótko atoli trwała burza. Z oba­
wy jednak," aby dzieci na przemokłej trawie nie zaziębiły nóg i 
nie nabawiły się skutkiem tego cho.oby, przeniesiono się. na 
poblizki folwark Padniewko, gdzie gościnny rządzca p. Dylew­
ski, oddał do dyspozycyi towarzystwa obszerne bojowiska, na 
których w pląsach resztę doby jak najprzyjemniej spędzono. 
Ponieważ zaś skutkiem powstałego przez deszcz biota trudnoby 
było iść dzieciom do domów, p. Kliński z Baby i inni panowie 
odesłali je na wozach.

Za miły poczytujemy sobie obowiązek podziękować publi­
cznie tak szanownym rodzicom, krewnym i przyjaciołom mło­
dzieży, jako tćż szanownym kapłanom, panu burmistrzowi, tu­
dzież wszystkim panom i paniom z miasta i okolicy za współ­
udział w majówce, czern wielce się przyczynili do nadania uro­
czystości większego uroku i okazałości. — W pierwszych dniach 
b. m. zjechał asesor retencyjny z Bydgoszczy p. Schwedor, by 
zrewidować resztę szkół w dekanacie żnińskim. (Była to druga 
serya rewizyi, gdyż pomieniony pan asesor już raz w tymże ce- I 
lu nasze okolice objeżdżał, skutkiem atoli choroby czynności ! 
wizytacyjne przerwać i do Bydgoszczy wrócić musiał by się i 
wyleczyć.) Odwiedził szkołę w \Vilatowie, Różannie i Łosośui- i 
kach, inne ominąwszy. Rezultat egzaminu był, jak słyszymy, I 
tak_ w tych trzech jak w ogóle we wszystkich szkołach powia- ! 
tu inowrocławskiego i dekanatu żnińskiego które zwiedzał, za : 
dowalniającym. Jedna tylko szkoła podobno nie dopisała, lecz * 
bliższych w tym względzie objaśnień nie można było zasięgnąć, j 
gdyż szkoła ta leży gdzieś koło Kruświcy, okolicy kilka mil ód ■ 
nas odległej i żadnej z nami nie mającej'styczności.

(G.) Ostrowo, 9 czerwca. (Towarzystwo przemy­
słowe. — Kasa pożyczkowa). — Towarzystwo przemysło­
we wzmocnione znaczną ilością członków, obfitszą kasą, a co 
najważniejsza przez założenie kasy pogrzebowśj, co tylko zabie­
gom i przezorności pojedynczych członków .jest do zawdzięcze­
nia, osięglo najtrwalszą podstawę istnienia; to też jest nadzieja, 
że towarzystwo nigdy nie runie.'

Dnia 22 lutego obchodziło towarzystwo rocznicę wspólną 
koiacyą. Była to Ostrowa istotna radość, to też wielu wr niej 
wzięło udział. Sala przyozdobiona girlandami i transparentami 
z napisem godła handlu i przemysłu „zgoda buduje, niezgoda 
rujnuje“ dodawała większego uroku uroczystości. Wnoszono ro­
zmaite toasty, słowem bawiono się ochoczo aż późno w noc. 
Niezapomniane też o towarzystwie oświaty ludowej, do którego 
wszyscy obecni na członków się podali, składajac każdy po parę 
groszy.

W ostatnich dniach maja t. j. 28 odbyło towarzystwo ma­
jówkę do sąsiedniego boru majątku Lewkowa. Była to w isto­
cie wesoła zabawa. Towarzystwo bowiem pomne’ na stuletnią 
smutną pamiątkę niedoli narodu polskiego, zebrało się około 
południa w lokalu towarzystwa, zkąd jak najskronmićj bez ża­
dnego odgłosu muzyki udało się na miejsce zabawy. Mamy do 
podziękowania usposobieniu nam Polakom danemu, że się po­
trafimy w jakibądź sposób zabawić. Może nie jeden wątpił o 
dobrem zabawieniu się bez muzyki, lecz przekonał się zupełnie 
inaczej. Zaledwie nas doszedł śpiew leśnego ptastwa i szelest 
gałęzi, aliści już niejedne zabawy w myśli projektowano, które 
w istocie, przyszedłszy do mety, w jak największej zgodzie u- 
rzeczywistniano. Pici pięknej głównie, która nie odmówiła swe­
go udziału, a przyczyniła się do uprzyjemnienia tak skromnćj a 
pięknej zabawy należy się uznanie, za co też w imieniu towa­
rzystwa składam Bóg zapłać, z tą jednakoż nadzieją, że również 
i na przyszłość nas takowćm zaszczyci. Wypada mi tćż złożyć 
podziękę p. Turowskiemu, za dostarczenie napoju zdrowia, lodów, 
smacznego pieczywa itd. Towarzystwo może się też poszczycić, 
że jest reprezentowanem przez wszystkie gałęzie przemysłu. Wre­
szcie opuściło towarzystwo o godzinie 10 wieczorem miejsce za­
bawy, udając się w parach przy wesołem nuceniu śpiewek na­
rodowych do domu. Przyszedłszy do miasta udano się do lo­
kalu towarzystwa, zkąd po krótkim odpoczynku, członkowie ro­
zeszli się. Kończąc o towarzystwie przemysłowem, wypada mi 
również nadmienić o kasie pożyczkowej.

Kasa pożyczkowa bowiem ukonstytuowawszy się w mie­
siącu październiku, zapisaną została ostatecznie dnia 23 grudnia 
do regestru handlowego, działanie swe atoli rozpoczęła z dniem 
8 stycznia r. b. Niewiein komu przypisać winę, czy zarządowi 
czy radzie.nadzorczćj, że spółka bardzo uporczywie się rozwija, 
iż jedyny jeden, ze wsi obywatel uważał sobie za święty obowią­
zek przyśtępienia do takowej, dalej iż tylko biedni gospodarze 
przystępują., chociaż bogatych mamy bardzo dużo, wreszcie dla 
czego ledwie połowa wniosków o pożyczki uwzględnionymi by­
wa, chociaż spółka akredytowana, a w końcu dla czego tak 
mało wpływa do kasy oszczędności?.? 0 ile mi wiadomo, człon­
kowie chcąc to usunąć zrobili wniosek do rady nadzorczej, by 
takowa zredagowała odezwę do wszystkich gospodarzy po­
wiatu, w kilkuset egzemplarzach mającą się rozesłać, dalej 
ażeby wszystkich obywateli ofieyalnie do przystąpienia zawezwać. 
Wniosek został przedłożonym, ogólnie na posiedzeniu uzna­
nym i. uchwalonym został, lecz cóż, nie tylko że rada nadzor­
cza. nie uważała za stósowne wnioskodawcom odpowiedzieć, ale 
wniosek, zamiast ażeby w życie wprowadzić, został ad me hora 
tempora odłożonym, a członkowie rady bawią się blisko 2 mie­
siące nad zredagowaniem odezwy. Zarząd ustawami skrępowa­
ny, jest tylko czystą wykonywalną machiną rady nadzorczej. 
Obciąłbym tu mą myśl nasunąć, aby przyszłe walne zebranie za­
rządowi udzieliło z 20,000 talarów kredytu, jak to naprzykład 
przy spółce w Środzie uchwalonem zostało; rady nadzorczćj 
byłoby natenczas obowiązkiem od czasu do czasu udzielane przez 
zarząd pożyczki, kontrolować. Możeby z szanownych czytelników 
który zbawienniej szą myślą objawił swe zdanie na tćm tu miej­
scu, przezcoby się żywa dyskusya nad naszym dobrobytem 
wszczęła. Radźmy a uradzimy i w końcu do lepszego rezultatu 
przyjdziemy. Tyle co do kasy pożyczkowej.

Ostatniemi czasy nadarzył się projekt założenia banku wło­
ściańskiego, którego zawiązanie już urzeczy wistnionem zostało, cho­
dzi tylko o pieniądze Dla czego tćż w naszym powiecie żaden wiec 
ludowy się. nie odbywa. Mamy znacznych gospodarzy, którzyby 
mogli wziąść akcye; lecz wymagają, by do nich kto przyjechał 
i ich objaśnił. Powiat przeważnie polski, z radością powitałby 
p. Majstra lub którego z pp. redaktorów w naszej stolicy po­
wiatu.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 14 czerwca Bazy­
lego, w kalendarzu słowiańskim Przedzimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 21. — Długość dnia 16 godzin 40 minut.

. Dnia: 14 czerwca 1793 otwarcie sejmu Targowiczan w Gro- 
dniu. — 1807 Polacy w bitwie pod Friedlandem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

-- Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł numer 23 i za­
wiera następującą treść: O publicznej i literackiej działalności 
Józefa Korzeniowskiego przez Leopolda Winklera, (Ciąg dal- 
szy-) — Ojczym. Powieść współczesna przez Józefa Narzyin- 
skiego. (Ciąg dalszy.) — Z Lermontowa, wiersze St. Grudziń­
skiego. — Kopernikus, ks. Polkowskiego. — Przegląd literacki 
J. I. Kraszewskiego: Listy Hugona Kołłątaja. — Wiadomości 
bieżące o rzeczach polskich. — Pokłosie.' — Skrzynka do li­
stów. — Ogłoszenia.

Ziemianina wyszedł numer 23 i zawiera: Doświadcze­
nie gospodarskie, wykonane na stacyaeh Towarzystwa Rolnicze­
go Inowrocławskiego w r. 1871. Walery Rutkowski. -- Dr. Emil 
Wolff z Hohenheimu i p. Ilorsky z Horskypola w Czechach o 
nawozie. — Które drzewa stosują się najwięcej do obsadzenia 
dróg, i granic folwarcznych i w jaki sposób takowe najkorzy­
stniej użytkować? F. L. Skoraczewski. — Wiadomości rólnicze: 
Projektowane Szkoły Rolnicze w Austryi. — Wełna. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— Wieńca wyszedł nr. 45 i zawiera: Kwestya oświaty 
klaS" przemysłowych A. Jeskiego (c. d.) — Na Marne, szkic 
powieścowy H. Sienkiewicza (c. d.) — Genezis komedyi 
dzisiejszej, Kaz. Raszewskiego (e. d.) — Korespondeńcya 
lwowska. — Ślepy lirnik. —• Jezioro w dolinie Koprowej pod 
Mnichem w Tatrach. — Przegląd teatralny. — Ogłoszenie. — 
Sprostowanie. — Ryciny: Ślepy lirnik. — Jezioro w dolinie 
Koprowej.

Puch księgarski w Galicy i zdaje się rozwijać coraz bar­
dziej,, dowodem tego są często pojawiające się tam obecnie ka­
talogi, obszernych rozmiarów, bezpłatnie przez księgarnie roz­
syłane. We Lwowie od kilku miesięcy zaledwie istniejąca księ­
garnia polska przy ulicy Kopernika nr. 15, rozesłała w krótkim 
czasie już drugi katalog książek, obejmujący 64 str. druku; w 
Krakowie p. Aleksander Nowolecki, otwierający wkrótce nową 
księgarnią w rynku głównym pod 1. 15 rozpoczął swą działal­
ność księgarską od wydania obszernego, sżeścio-arkuszowego 
Przewodniku dlii kupujących i czytających książki, prze­
znaczonego dla ludu i dla młodzieży. W katalogu księgarni lwo­
wskiej," oprócz spisu dzieł znajdujemy projekt urządzania czy­
telni wiejskich, mający za sobą rękojmią praktycznóści, bo już 
w niektórych okolicach kraju wprowadzony w życie; Przewo­
dnik p. Nowoleckiego jest starannie opracowaną książką, która 
pożyteczną jest szczególnie dla czytelników po wsiach i małych 
miasteczkach gdzie nie ma księgarń, więc nie można pójść i 
przejrzeć nabywanego dzieła, lecz trzeba się kierować jedynie 
tytułem, który" częstokroć mylne daje wyobrażenia o treści dzie­
ła, a prawie nigdy nie wskazuje dla jakiego wieku, pici, stopnia 
uksztaleenia, stanowiska towarzyskiego czytelników książka jest 
przeznaczoną. Przy wyborze książek rozchodzących się między 
warstwami posiadającemi wyższe iikształcenie i bardziej oczyta- 
uetui, łatwiej jeszcze się pokierować bądź nazwiskiem autora, 
bądź krytykami umieszpzanemi w dziennikach, co do książek 
jednak ludowych i przeznaczonych dla młodzieży katalog taki, 
jaki wydał p. Nowolecki byl niezbędnie potrzebnym i cieszymy 
się serdecznie zapowiedzią wydawcy, że wydanie tego Prze­
wodnika jest zapowiedzią dalszych prac w tym rodzaju, a mia­
nowicie że drugi numer, obejmujący książki dla małej i doro­
ślejszej dziatwy, już przygotowany do druku wkrótce wydanym 
zostanie._ Nowa księgarnia p. Nowoleckiego nie mogła lepiej 
zalecie się publiczności jak wydaniem tćj książeczki, dowodzą­
cej, że poważnie pojmuje swoje zadanie i nie myśli wegetować 
bezczynnie, lecz wytrwałą i sumienną praca dobijać sie uznania 
i powodzenia.

—- Rolnika, wyszedł nr. 6 i zawiera: Gawędy naukowo- 
gospodarskie przez Aleksandra Trylskiego VI. — Wpływ wil­
goci zi nu na rozwój i plony roślin uprawnych. Podług N. L. 
Ztg. przez E. Wędrychowskiego. — Cielność krów i obchodze­
nie się z krowami cielnemi. — O_ rozmaitych gatunkach pszenicy 
angielskiej. (Streszczone z niemieckiego). — 0 hartowaniu zwie­
rząt (z niemieckiego). — Karmienie koni zieloną, koniczyną. —
Z dobrei paszy silny nawóz — z silnego nawozu dobra pasza. 
— Gawędy gospodarskie. — Korespondencye Rolnika. — 
Rozmaitości. —- Wiadomości bieżące. ■— Sprawozdanie o stanie 
urodzajów. — Część urzędowa. ' I

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wełna.

Poznań, 13 czerwca. Ostatnie sprawozdanie z jar­
marku na wełnę. Po zeszłorocznym ospałym przebiegu nie­
mieckich jarmarków na wełnę, w skutek czego i późnićj w han­
dlu wełny cisza panowała, nastąpiły jeszcze we wrześniu ank- 
cye w Londynie i Antwerpii z bardzo pomyślnym przebiegiem 
¡ wywołały ożywienie także w jarmarkach niemieckich. Zaraz 
tćż więcej okazało się życia. W tutejszem mieście w którem 
jeszcze z jarmarku zeszłego wielka ilość wełny pozostała, po­
większył się zapas za nadejściem polskićj wełny do 7000 cen­
tnarów. Dobry wybór wełny spowodował zamiejscowych fabry­
kantów i kupców do zwiedzenia naszego miejsca, tym sposobem 
sprzedano aż do końca kwietnia po lepszych cenach, jak zeszło­
roczne cały skład. Pozostaliśmy wiec bez żadnych zapasów. 
Tegoroczny jednakże jarmark poznański miał pomyśny, można 
nawet powiedzieć znakomity przebieg, czego się wcale' nie spo­
dziewano, widząc jak słabo odbyły się szlazkie jarmarki. Już 
10 czerwca stał jarmark bardzo mocno, jednakże większych 
sprzedaży nie można było dokonywać dla zachowywania ścisłe­
go, porzą'dku jarmarcznego. W dniu 11 b. ni. jako w dniu u- 
rzędowego otwarcia jarmarku rozwinęły się rano od 6 godziny 
interesa.z wielką żywością. Kupcy w' wielkiej liczbie kupowali 
chętnie i zgodzili się na ceny 6—10 tal. wyższe jak w zeszłym 
roku, uwzględniając szczególniej dobre pranie. Fabrykanci 
szlązcy którzy do tego czasu mało kupowali, okazali także wię­
cej chęci do kupna, i nabyli prawie wszystką wełnę średnią. 
Ceny podwyższyły się przed południem o 1- 2 tal. Sprzeda­
jący, którzy dotychczas okazywali chęć do sprzedaży, podwyż­
szyli" swe żądania, co spowodowało, że kupcy ostygli. Po po­
łudniu wzrósł znowu zapał, a jeszcze więcej w godzinach wie­
czornych. Lepsze i dobre wełny wyprzedano tak dalece, że 
najwięcej jedna czwarta przywozu pozostała. Pozostała wełna 
głównie pośledniego gatunku została w ciągu dnia wczorajszego 
(12) aż do godziny 2 po południu sprzedaną. Należy nadmienić, 
że i tego gatunku poszukiwano. Koniec jarmarku był znakomi­
tym. Ceny były o 6—12 tal. wyższe jak w roku zeszłym, za 
wełny wyborowe i doskonale prane nawet o 15 tal. Wszystko 
sprzedano; zostało najwięcej 1200 centnarów. Średniej i pośle­
dniej wełny poszukiwano, ale dowóz jej w stósunku do roku 
zeszłego był mniejszym, co dowodzi, jak bardzo chów owiec w 
naszej prowincyi postępuje. Waga strzyży wykazała się o 5"|0 
mniejszą jak w roku zeszłym. Z zagranicznych kupców było 
tylko kilku Francuzów i Anglików, którzy się ubiegali o nai- 
wyboiniejszą wełnę. Franie było bardzo dobre, *¡3 dowozu na- 
wet wyśmienita. Dowóz wynosił po dokładnćm obliczeniu 25,245 
centnarów, byłby znaczniejszym, gdyby nie wywieziono na ’jar­
mark wrocławski 12,000 centnarów.

Ceny wełny, zależnie od jej dobroci, były następujące : 
wysoko piękna 86—90 tal. 
piękna . '. . 75—80 „
średnia . . . 67-72 „
zwyczajna . . 62—66 „
poślednia . . 59—61 ,,

Kilka_set_centnarów zawiozą tu ztąd do Berlina; są one w 
ręku właścicieli, którzy nie ehcą tutaj' swój wełny sprzeda," 
mniemając, że na jarmarku berlińskim ceny będą jeszcze wyższe.

— * iTSąli«, Berlin, 12 czerwca. Mąka pszenna per 100 
kilo nr 0 ll’j,-10'|2 tal. nr. 0 i 1 l()'/2-10 tal. rżana nr. 0 8’/, 
75|„ talar, nr. 0 i 1 7’|12-7% tal. czerwiec 7 tal. 14-15 sbr. pi.’ 
na czerwiec-lipiec dito, lipiec-sierpień 7 talarów 167,-17 sbr’ 
sierpień-wrzesieć, — wrzes.-paźdz. 7 tai. 18-19 sbr. pi.

GiełiSa bepSinska, 12 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—85 tal. wed jak żad ■

na czer\viec pi., ezerw.-lipiec 82'|,-83', pł., lipiec-sieiąr
80'/4-3,- 8 płac , sier.-wrzes. — wrz.-paźdz. 75‘2-76 paźdz.-list, —

-" plac. Zyto: per 1000 kilo 50-55 wed. jakości żądano; czer­
wiec 5172-52 płac., czerw.-lip. dito ph, lipiec-sierp. 5.13 4-59' 
plac. , sie.rp-wrzes. — wrześ.-paźdz. 52'/8-’2-‘/4 plac, paździer- 
mk-listop. 51-52'l4 plac. J ę czui i e ń per 1000 kilogr. mały i wielki 
45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 40-50 wed. jakości żąd., czerwiec 46% czer.-lip. 45’ - 
4S';s ph, lip.-sierp. 44%-% płac.., sierp.-wrz.J-, wrzes.-paźdz. 44 
talar, płacono. Groch per 1000 kilo do gotowania 51-58 tal
na paszę 46-50 tal. Rzep per 1000 kilo-------tal. Rzepik
“ tai. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 22'/2 tal. 
płac.; czerwiec 22%-’ ,,-% ph, czerwiec-lipiec dito, lipiec-sier­
pień 22 sierpień-wrzesień — wrzesień-paźdz. 23-22%-" h płacono 
paźdz.-listopad — listopad-grudzień —. Oftj lniany per 100 
kilogr. w miejsc, 24’:, tal. — Olćj skalny ph Wkilogi w miej­
scu 13 tal; czerwiec 1223, czerwiec-lipiec dito lipiec-sierpień — 
sierpień-wrzesień-- wrzesień-paźdz. 12% paźdz.-listopad 13pla<- 
Okowita per 100 litr, po 100%-] 0000% w miej, bez becz. 23 
tal. 28 sbr.,_ czer. 23 tal. 22 sbr.,-24 tal.-23 fcil. 26sb. eze.-lip. dt. ni. 
lipiec-sierpień dito plac., sierpień-wrzesień 23 tal. 15-14-9 sbr. 
wrzes.-paźdz. 20 tal. 15-25-20 sr. ph, paź.-list. 19 tal. 8-2 sbr list - 
grud. — tal. — srb.

lipiec oo3/? płac., lipiec-sierpień 523 4-^ żąd. i płac., sierp.-wrz. - 
wrzes.-pazdzier. 52’„-52 paździer.-listop 513J,-52 pl. Pszenica 
per 1000 kilogr. na czerwiec 83 żadano. — Jęczmień- oe 
1000 kilogr. na czerwiec 49'2 tal. i żad. — Owies: per 1001
k'ogT. na czerw, i czer.-lip. 44% pl., na lipiec------ Rzepik oe
lOOO kilogr. czerwiec — ph - Olej rzepiowy per 100 kil 
słabiej w miej. 23% tal. ph; na czerwiec 23% czer.-lipiec 23 plac 
X'’’fP-22%sier.-wrz. - wrz.-październik23</,2 pł. O k o w i ta pe 
100 lit. po 100% mało zmiany w miej. 23% talar, żąd, 237. plac 
na czerwiec i czerw.-lipiec 23% lipiec-sierp. 23% tal. pi sierp- 
wrzos. 227, plac., wrzes.-październik 20% płac, paź.-list, 18 ph ’

Na tai’Kii W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

talis-.i in. lal sg.j fn. tîilisg.! fn. ’tal sg.l fn. tallsg.
8 7i— S 15! — 8: — 1— (i 26:— 7:!0728¡— 8 2'— 7Í20' — £ 22 - -! 7’105 19 — 5 21!— 5 14 — 5 9-f 5 12!T26l- 5% — 4221— 4118:— 4'20-42:r- 4*22- — 4Í18,!— 4Í14I — 4! 16o| 8i— 5|14t- 4|26j—j 4| 6 %¡ 4115

/ Pszenica biała 
„ żółta 

„ . Zjito
§ .2 1 Jęczmień 
œ 3 f Owies

''Groch

tli
c o o

li os-Sa teSeg-s’asâF-zsïę. 
13 czerwca 1872.

Stan powietrza:
Ps żeni ca: spok. 

na czerwiec 84 
na czerwiec-lipiec 821/, 
na wrzesień-październik 76’/,

Żyto: b. spok. 
na czerwiec-lipiec 50 
na lipiec-sierpień 51'/, 
na wrzesień-październik 517,

ISESSS,!1.V, 13 czerwca 
Stan powietrza: pochmurne

i - Olćj rzep.: bezjzmiany 
w miejscu 22% 
na jesień 22%fj jg

Okowita: stale ■ ' 
w miejscu 232 3 
na czerwiec-Kpiec 23’ „ 
na sierpień-wrzesień 2.i''e 
na wrzesień-październik 20%,

1872.

Olćj skalny:

kurs j karr 
poćzątk./końco?

w miejscu •6',8 1
March. pozn. E. B. 59'/, i
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. 1
Pozn. rent, listy _ !
Kolej żel. państ. 216'/,!
Lombardy . . 124 i
Aust. losy z 1860 — i
Włoska renta . 67V, i
Amerykany . 97%
Austr. akc. kred. 206 1
Pożyczka turecka 52% j
7% °'n Rumuiiy
Pol. listy likwid. — 1
Rossyj. banknoty — i
Austr. renta sreb. _ j
Usposob: stale

kurs
początk.

kura 
i końcowi

Pszenica: stałej
na czerwiec 837,
na cżerwiec-lip.
na wrzes.-paźdz. 76
Żyto: stale
w miejscu . . Ól’/,
na czerwiec 52
na lipiec-sierp. 527,
na wrzesień-paźd. 52’/,
Olej rz. spok.
w miejscu . . 217,na czerwiec 21%
na lipiec-sierp.
na wrześ.-paźdz. 22%
Okowita: trzym. s. ■
na czerwiec 23 26
na lipiec-sierp. 23 26
na wrzesień-paźd. 20 20
Owies: spok.

4674

1 (Nades łm&o.)

Szczecin, 12 czerwca 1872. Szczecińsko-No- 
wo-1 orkskie narodowe Stowarzyszenie że­
glugi parowcami. Parowiec Pacyfik pod kapita- 
taneni Davis, wyekspedyowany przez konsula C. Mes- 
singa w Berlinie i Szczecinie wypłynął dziś do No­
wego-Y ork u.



Dnia 11 czerwca o godzinie 
2 z rana opatrzony ŚŚ. Sakra-

| mentami rozstał się z tym światem | 
Justyn Zaborowski, 

przeżywszy lat 74. Eksporta- 
cya dnia 13 t. ni. o godzinie 
7 wieczorem, nazajutrz o 10 
przed połud. pogrzeb, na któ­
ry krewnych i znajomych uprzej-1
mie zaprasza
Stroskana żona, dzieci 

i wnuki.
Wyganowo p. Kohylinem.

Obwieszczenie.
Król, sąd powiatowy we Wrześni

Wydział I.
dnia 11 czerwca 1»72 r. z rana o 

godzinie lOj.
Nad majątkiem kupca Izydora Ungra w 

Strzałkowie, otworzono konkurs kupiecki, a 
dzień zawieszenia wypłat ustanowiono na d.
15 kwietnia 1872 r.

I. Tymczasowym zawiadowcą masy mia­
nowanym został kupiec Kobert Sieburth we 
Wrześni.

Wierzycieli wzywa się, aby w terminie na
36 czerwca 1873 r.
przed południem o godz. lltćj 

przed komisarzem konkursu, sędzią powiato­
wym Rehfeld w izbie terminowej No. 1 są­
dowego miejsca naszego wyznaczonym, oświad­
czenia swe i propozycye co do ustanowienia 
stałego zawiadowcy, oddali.

II. Wzywa się wszystkich, którzy do ma­
sy roszczą prawa jako wierzyciele konkurso­
wi, aby pretensye swoje, czy o nie już się 
proces toczy lub Die z żądanem dla nich 
prawem pierwszeństwa aż do dnia

30 lipca 1873 r.
włącznie, albo piśmiennie albo do protokułu 
u nas zameldowali, i aby w terminie, celem 
zbadania wszystkich, w rzeczonym czasie z 
meldowanych pretensyi na dzień

13 sierpnia 1883 r.
przed południem o godz. lOtej

iirzed komisarzem, sędzią powiatowym Reh- 
eld w izbie instrukcyjnej No. 1 lokalu sądo­

wym się zgłosili.
Kto pretensye piśmiennie poda, winien do­

łączyć odpis zameldowania i ich aneksów.
Wierzyciel, nie mieszkający w naszym ob­

wodzie sądowym, powinien przy zameldowa­
niu swej pretensyi obrać sobie pełnomocnika 
do prowadzenia procesu u nas upoważnione­
go i do akt donieść.

Nie mającym tu znajomości proponuje się 
pełnomocnikom, rzeczników: Małeckiego, 
Meyera i Thiela.

III. Wszystkich zaś będących w posesyi 
bądź to pieniędzy, papierów lub innych prze­
dmiotów wspólnego dłużnika albo mających 
takowe w zachowaniu, wreszcie i tych którzy 
do masy pozostałości cokolwiek mu są dłuż­
ni, wzywamy, aby nikomu niczego nie wyda­
li, raczej aby o tem że są w posiadaniu ja­
kichkolwiek przedmiotów aż do

11 lipca 1873 r.
włącznie, albo sądowi albo zawiadowcy masy 
doniesienie uczynili i przedmioty te do masy 
oddali, zastrzegając sobie przytem jakowych 
praw do masy.

Zastawnicy zaś lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele wspólnpgo dłużnika, 
winni tylko donieść jakie przedmioty i co 
mają w posesyi jako zastaw. |2886)

W Stęszewie d. 16 czerwca rb. 
o godzinie 5tej po południu odbędzie się

wlec
w sprawie banku włościańskiego w 
lokalu p. A. Nowickiego, na który 
przybędzie majster od Przyjaciela Ludu. 
O liczny udział uprasza się wiarusów 
z okolicy Stęszewa. (2781)

Walne Zebranie Towarzy­
stwa Rolniczego dla powiatu 
Inowrocławskiego odbędzie się w Ino­
wrocławiu w poniedziałek 
dn. 17 czerwca b. r. o godzinie 12 
w południe w lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich uprzejmie zaprasza

Dyrekcya.
(2732)

••••••••••••••»•••«••••••a
• Zgromadzenie Tow. ku •J wspieraniu urzędników gosp. W. J
• Ks. Pozn. w p. Pleszewskim od- •
• będzie się tą rażą w w Jaro- * 
| cinie hotel Krakowski •
• 17go czerwca rb. o godzi- • g nie 2gićj po południu. Napo- g
• rządku dziennym: Wybór Dyrek- • 

cyi i Sądu honorowego, i przyjęcie g 
nowych członków. (2760)

Dyrekcya.
St. Sczaniecki. •

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 1O SgT.

Uwiadomienie.
Polska dama, świeżo z Ameryki 

przybyła, posiadająca dokładną znajomość ję­
zyków: angielskiego, francuzkiego, hiszpań­
skiego i w nagłej potrzebie niemieckiego, hi- 
storyą i geografią teoretyczną i praktyczną, 
wzbogaconą kilkunastoletniemi wojażami po 
zagranicą kraju i Europy oraz mogąca grun­
townie udzielać muzyki fortepianowej w ję­
zyku polskim i angielskim, pragnie umieścić 
się w jednym z zamożniejszych domów pol­
skich do edukacyi i kształcenia dzieci lub 
jako dame de Société. — Bliższa wiadomość 
— Skład herbaty P. Dmochowski, ulica 
Wilhelmowska Nr. 13. — (2763)

Nauczycielka
Polka, muzykalna, znająca język francuzki i 
niemiecki oraz praktykę w swoim zawodzie, 
szuka miejsca. Adres : fr. A. B. u pp. Sznl- 
czewskich, ul. Wodna Nr. 4. (2830;

11. 1® i 30 czerwca rozpoczyna 
się na nowo w Hamburgu wielkie 
gwarantowane losowanie lo- 
teryi (któremu wielu swe 
szczęście zawdzięcza), które w 
ogóle (7 ciągnień) obejmuje główne 
wygrane ewentualnie w ilości

100,000 tal.
60,000. 40,000. 24,000.
16,000. 12,000. 10,000.
3 wygrane po 8000. 3 po 
6000. 4 po 4800. 4400. 8 
po 4000. 9 po 32oO. 10 po 
2400. 26 po 2000. 53 po 
1000. 104 po 800 i

[206 po 400 tal. it d, itd.
Do pierwszego ciągnienia rozsyłamy 

całe losy oryginalne po 2 tal., 
7, losu 1 tal., % losu '), tal., za 
przesyłką kwoty, lub też za zaliczką 
punktualnie na wszystkie okol 
lice jako też, bez zgłoszenia się, po 
skończonem ciągnieniu wygrane i 
listy wygranych. (2366)

Niechaj nikt nie omieszka z tej tak 
dogodnej sposobności podać rękę 
szczęściu, zwłaszcza iż wstawka jest 
małą, a wygrana w stosunku może 
być wielką. Uprasza się o jak naj- 
spieszniejsze zamówienia, gdyż zapas 
losów wnet się wyczerpnie.

Mindiis i Marienthal.
bankierzy w Hamburgu.

Polecamy się również do zakupna 
i sprzedaży wszelkich pożyczek pań­
stwowych.

Od filii méj w Pradze dochodzi mię nastę­
pująca odezwa: (2884)

Okropnej nędzy, do której powódź 25 i 26 
maja wielkiej części Czech mieszkańców do­
prowadziła ile siły pozwalają przyjść w po­
moc, każdego bez wątpienia jest obowiązkiem.

Niżej podpisany upoważniony przez c. k. 
administracyą miejską przyjmuje dla dotknię­
tych powodzią wszelkie składki i dary czy 
to w pieniędzach, czy w przyodziewku, a 
każdy dar z podzięką przyjęty odda się do 
praesidium c. k. dyrekcyi policyjnej w Pradze.

Rudolf Mosse,
Prag-a, Graben 14. 

dawniejsza resursa obywatelska.

Biuro moje centralne w Berlinie, jako też 
i wszystkie filie i agentury w całych Niem­
czech chętnie wszelkie datki przyjmą i na 
miejsce przeznaczenia oddadzą.

Rudolf Nlosse,
Berlin,

Ulica Fryderykowska 66.

Osobom, co cierpią na
Choroby zębów i ust

nie można dosyć polecić Dr. G Poppa
Anatherynowej wody do ust.

Kto jej raz spróbował, wszystkie 
inne wody do czyszczenia zębów po­
rzuci. Broszury o tej wodzie dostać 
można w Poznaniu u wdowy

(784) H. Kirsten.

Bardzo korzystna oferta 
szczęścia.

Szczęście i błogosławieństwo
u Coliua.

Wielka przez państwo hamburgskie 
gwarantowana loterya pieniężna na 

przeszło (2679)
1 milion $89.9OOlal."

Korzystna ta loterya pieniężna, tym 
razem znów we wygrane zna­
cznie bogatsza obejmuje tylko 
60,500 losów i w paru miesiącach, 
w siedmiu ciągnieniach podaje na pe­
wno następujące wygrane: 1 wygrana 
eventualnie 100,000 tal. specyalnie 
60,000, 40,000, 24,000, 16,000
12,000, 10,000, 3 po 8000, 3 po 
6000, 4 po 4800, 4400, 8 po 
4000, 9 po 3200, 10 po 2400, 
26 po 2000, 5 po 1600, 53 po 
1200. 104 po 800, 6 po 600, 3 
po 480, 206 po 400, 256 po 200,
6 po 120, 340 po 80,14,612 po 44, 
40, 16,240 po 20, 8, 6, 4 i 2 tal 

Pierwsze ciągnienie naznaczone urzę­
dowo na 19 i 20 czerwca r. b. a losy
nań kosztują:
cały los oryginalny tylko 2 tal. 
pół losu ’ do 1 tal.
ćwiartka do 15 sgr.
które, opatrzone herbem państwo­
wym (nie zaś z zakazanych promis 
albo loteryi prywatnych) za przesyłkę 
kwoty franko, lub też za zaliczką 
pocztową nawet w najdalsze okolice 
szanownym odbiorcom natychmiast prze­
syłam.

Urzędową listę ciągnień, jako 
też wygrane przesyłam natych­
miast po ciągnieniu każdemu z ma­
jących udziaL punktualnie i pod dy- 
skrecyą.

Loterya moja jest najstarszą i 
najszczęśliwszą, odbiorcy moi bo­
wiem cieszą się największemi głó- 
wnemi wygranemi w ilości 100,000 
tal 60,000,50,000, często40,000 
20,000, bardzo często 12, 000, 
10,000 tal, i t. d., i t. d., a niedawno 
temu podczas ciągnienia w maju r. b. 
Sumę ogólną przeszło 80,000 tal., 
co urzędowe listy wygranych wykazać 
mogą u mnie wygrano.

Losy oryginalne można pojedyń- 
czo zamawiać, przesyłając pieniądze 
przez asygnacyą pocztową.
Baz. Sams. Cohn w Ham­

burgu.
Główny kantor, bank i handel wexlowy.

PF“ Do Bazaru "W
przeniosłem handel mój wyrobów rękawiczniczych, czapek itd., 
istniejący od łat 18 tu przy Ulicy Wrocławskiej. [2843]

C. Adamski.

BIURO STRĘCZES
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
dawnśj uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Borcbant 11 (Batignolles). 
Obecnie dostać można Guwernerów, Gu­

wernantek i Bon za niższe, jak przed woj­
ną wynagrodzenie. (1274)

Upraszani frankować listy.

Dnia 9go b. m. wypożyczyłem je­
dnemu z panów w krzesłach po lewej 
stronie (2863)

lornetkę
nie będącą moją własnością, a 
której mi przez zapomnienie nie zwró 
cono. Lornetkę rzeczoną proszę zło 
żyć bezzwłocznie w Ekspedycyi Dzień 
nika Poznańskiego.
J. Porankiewicz.

%yto Św. Jańskie, 
nasienie rzepy ścierniskowej,

oraz (2855)

wszelkie nawozy sztuczne
poleca

LU IIWIK KUNKEL.
Wodj Cliarlotteiibriiiui.

Hotel zum Kurhaus, w najpięknićjszćm położeniu w Charlo- 
ttenbrunn, z ogrodem i zakładami parkowemi poleca się gościom kąpielowym 
i turystom. Table d’hote, obiady a part et a la carte, przednie wina, kra­
jowe i zagraniczne piwa, zawsze z lodu. Stajnia obszerna.

O liczne uczęszczanie prosi uniżenie (2823)

II. IBurkarl.
SYROPY Z AB WM IS

Dra CHURCHILL.,
który pierwszy odkrył właśności łeczebne tych preparatów w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
12, rue Castiglione w Paryżu. (1275)

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYAi PAPIER 
ALBESPEYRES

od lat 50-ciu £ 
przepisywane U 
przez najzna- § 

komitszych Y) 
lekarzy. §

WIZYKAY0RYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322) i

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- g 
nia wizylcatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. @

40 lat I 1 TOBTH Potwierdzone z
j • I < I 1 . ■ ii ■Yllllllk |Przez Akademią!;. . ¿pOWOdZenial L n s A Juki HP It T_5_ T \ Imed w Paryżu.^

YlS WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią : 
medyczną: s

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. ?
wir „Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia i 

1 „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- :
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. g

C „Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bezjpomyślnego U 
„skutku. — fc

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
Ip5 U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po- 
L znanin w aptece P. Dr. Mankiewicza.

młodzieniec z dobrem wychowaniem, 
który przez lat 2'/, praktykował jako pisarz 
w jednem z najznaczniejszych gospodarstw 
w Księstwie, mogący prowadzić rachunki i 
książki gospodarskie, mający za sobą najlep­
sze rekomendacye, poszukuje miejsca pisa­
rza. Adres: NT- B. P. post rest. Poznań. 

28S0

Warszawski ma- ii 
gazyn obówia

poleca eleganckie bóciki dla dam, 
również latowe i do ubrania bo­
ty męzkie. Przyjmują się wszelkie 
zamówienia. (2888)

Ï

rudnika Gottsclialka
w Berlinie

bank i handel produktów i wełny 
31 NEUE KOENIGSSTR. 3? 

tuż przy Aleksanderplatz.
 [2825]

Szklarnia
i

handel szyb wszelkiego rodzaju
W. Kilińskiego i Sp.

w Bazarze 
podejmuje się wszelkich ro­
bót szklarskich z odstawą do­
brego materyału i umiejętne­
go wykonania. Oprawa o- 
brazów od najzwyczajniejszych 
począwszy uskutecznia się 
gustownie i tanio.

(2772)

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich («0)
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba- 
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.

Eau de Melise de Carmes, 
p- BOYER w Paryżu.

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boy er, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (1522)

Wykwalifikowany Konduktor Intenie- 
ryi, wdowiec, obznajmiony z pomiarem i 
niwelacją, robotami inżenierskiemi i bndo- 
wlanemi, rysunkiem i obrachunkami technicz- 
nemi poszukuje odpowiedniego miejsca przy 
robotach inżenierskich lub architektonicznych. 
Bliższa informacya w Warszawie w Kantorze 

B. Korpaczewskięgo. 
(2889) Krakowskie Przedmieście ; Nr. 73.

W niedzielę 
3Ogo czerwca 
o pierwszćj godzi­

nie po południu, 
sprzedawane będą

w Dominium Rzadkowie pod Mia­
steczkiem, za gotówkę więcćj dającemu, 
około 40 sztuk, rocznych, dwuletnich 
i trzechletnich źrebcy. (2853)

Zarząd Dominialny.
Do sprzedania w Polsce pod Roninem, fol- 

warczck Emerytka, ,ziemia orna, mórg 
30, z ogrodem warzywnym i owocowym, dwór, 
oficyna i spichrz, nad Wartą murowany. Bliż­
sza wiad. u H. Kolbego. Włocławek w Polsce. 

 (2873)
Młodzieniec mogący przygotować chło­

pców do jednej z klas wyższych gimnazyum 
i mówiący po niemiecku biegle, życzy sobie 
przyjąć od św. Jana miejsce guwernera.
, Adr. Łask. Państwo uptasz. H. R. 203 
Śnaigel poste restante. (2852)

Rządzców, ekono­
mów , pisarzy, leśniczych j
i gorzelanycll doświadczonych 
w swoim zawodzie, z chlubnemi | 
świadectwami wskazać mogą

J. Stefański i Sp,
Plac Sapieżyński Nr. 2. A 

__ ________(-837)
Dominium Otocznia pod Wrześnią 

potrzebuje od Igo lipca b. r. pisarza 
gospodarczego, starego, trzeźwego 
pilnego i uczciwego, któryby dobrze, 
i czytelnie pisać potrafił.

Osobiste przedstawienie się, wraz z 
ostatniemi świadectwami, jest konieczne-

(2870)

Kurs papierów na giełdzie.
¡Berlin, dnia 12 czerwca 1872.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Krajowe obligacye pierwotne.A kwizgrań.-mastrych.

1' erlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań.

4
4

46% pł.
82'|, pl.

5 100 pł. Äkwisgr.-mastr. I emis. 47, 92% pł.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 172 pl. dito II emis. 5 99% pł.
1 erlińs ko-szczecińska 4 193 pł. dito III emis. 5 98'), pł.
( zeska kolej zaehodn. 5 114% pł. Berlińsko-zgorzelicka 5 1027, pł.ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 65'l, pł. Berl.-poczd.-magdeb.

dito z pierwsz. pań. 5 86 pł. lit. A i B. 4 91% pł.
Kol. po praw. brz. Odry 5 1187, pł. lit. C. 4 917, pł.

dito z pierwsz. pań. 5 120% pł. lit. D. 5 98% pł.
?, archijsko-poznańska 4 59'i, pł. Kolon. - mind. I emis. 47, 99’|, pł.

dito z pierwsz. pań. 82' , pł. dito n dito 0 102’/, pł.
Dulnoszlaz.-march. 4 95% {ł. dito II dito 4 — pi-
t órnoszląs. kol.lit.A.C. 3’/, 221% pi. dito III dito 4 92 pł.

dito lit.B. 3% 194’|, pł. dito III dito 4% 99’|, pł.
917, pł.Wschedniopruska kol. dito IV dito o

południowa 4 46% pł. dito V dito 4 91’), pł- 
101'/, żad.dito z pierwsz. pań. 5 71% pł. Marchijsko-poznańska 4

Nadreńska 4 168’¡,-7’,-8% pł. Magdeb-halbersztacka 47, 99'l, pł-
dito z pierwsz. pań. 5 — Pł- dito z r. 1865 4% 99'/, pł.

dito lit. B. 4 95 pł. dito z r. 1870 5 101% pl.
: tarogardzko-poznańs. 47, 100’/, pł. Górnoszlązka litera A. 4 — Pł-Brzesko-kijowska 5 81’), pł. dito litera B. 37,

4
— Pł-1 zesko-grajewska 5 39’/, pl. dito litera C. 92 pł.

Galicyjska Ludwika 5 116’¡, pł. dito litera D. 4 92 pl.
At str.-franc. kolej pań. 5 216',-' ,-17-16’ ,p dito litera E. 37, 84'/, pł.
Anstr. półn. zachodnia 5 133', pl. dito litera F. 47, 100 pł.

dito kolćj Rudolfa 5 8%1 pl. dito litera G. 47, 99 żąd.
dito kolćj połudn. 5 — Pł- ditt litera II. 47, 99 żąd.

IV i g iersko-galicyj ska 5 — Pł- Górnośl. brzegs..-niska 47, — Pł-
W; rszawsko-bydgosk.
\ arszawsko-wiedeńsk.

4 — Pł- dito koźlo-bogumiń. 4 94 pł.
5 877, pł. dito III emisya 47, 98'/, żąd.

Elżbiety kolej zachód. 5 113' , pl. dito IV emisya 4'/, 98'/, żąd.
V rocławsko-warszaws. 5 77 pł. dito IV emisya ) 5 102’!, pł.

dito n emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B. |5 

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5

4
4%
47,
5

917, pł.
99 pł.
99 pł. 
101',, pł. 
101", pł. 
1021, żąd.

Zagraniczrs obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga

o 
6 
8 
7

dito małe 5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolśj Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska .5
Jeleeko-woroneżka ,5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 5

dito mała 5
sko-czerniejows. ¡5 
dito II emisya i 5 
dito III emisya 5 

Moskiews.-riażańska )5 
Moskiews.-smoleńska 5 

3

dito mal. 
saws. -wied. I 
dito małe

94% pł.
877, pł.
68% pł.
927, pł.
— Pł- 
94% pł.
94% pł- 
92 pł.
897, żąd.
947, pł- 
917, pł.
95 pł.
94’/, pł.
95 pł.
957s pł.
71’, pł.
82'I, pł.

I 737, pł.
1 977, pt 
94’/, pł.
295’I, pł.
74', pl.
95'|, pł.
947« pł.
— żąd.
96'/, pł. i żąd. 
96', pł.

Warszaw.-wied. IH em. 5 |
dito małe 5 ]

96 pł.
96% pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. zwiaz.l 1017, pł.
Dobrow. poż. państw. 4'/, 101% pł. 1
Pożyczkapańst. z r.1859 5 100 pł.
Obligi długu państwa 37, 91% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 121% pł.
Listy zas. wseh. prus. 37, 84% pł.

dito 4 947, pł.
dito 47, 1007, pł.
dito 5 100% pł

Pomorskie listy zastaw. 37, 83% pł.
dito 4 92’l, pł.
dito 47, 101% pł.

Poznańskie (nowe) 4 92’/, pł.
Szląskie 37, 85% pt /

dito lit. A. 4 96% pł.
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 37, 82’ , pł.
dito 4 927, pł-
dito 47, 1007, pł.
dito II serya 5 103'/, pł.
dito dito 4 927, pł.

Listy rent, pomorskie 4 95’,', pł.
dito poznańskie 4 95 pł.
dito pruskie 4 95% pł.
dito szląskie 4 967, żąd

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47 SI65‘|, ult. 65'/,pł-
dito papier. 47 |58'/, ult. 58',
dito losy z 1854. 4 189 pł.
dito losy z 1860 — ¡947, pł.

dito losy

dito

dito
dito

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

z 1864 
.oblig.skar.

nowe

183.16

yczkalińska pozyc2 
oblig. kot. ż«l. 

Renta francuzka 
Włoska renta 15
Pożycz, tureckaz r.l865i5 

dito zr.1869 6

116 żad.
88’, pł.
76’|, pł.
75’ , pl.
75 pł.

] 64 żąd. 
9778pl.

I 987, ult. 98% 
96’/, pł.
927, pł.
98'¡, pł.
— Pł-
86'/«ult.86'|,
677,
52’|, nlt. 52% 
62'|, pł.

Pł

pl

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

100% pł. 
156 pł. 
127’ , pł. 
91'I, żąd. 
117'I, pł. 
— Pł- 

111% pł- 
126'|, pł. 
128'|, pl. 
103'/, pł. 
116pł. 
187’/, ■
115' ,
12’¡, pł. 
102’/, pł. 
120’/, pł.

Pł-
pł.

Stowarzysz, dyskont. ’ 4
Hamburgs, bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 14
Królewiecki bank stów.'5 
Kwileckiego i Sp. bank o

„ „ nowe 4
Magdeb. stów, banko wet 
Magdeb. stów, mekler. ¡4 
Magdeb. bank pry w. ¡4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-nieiniecki bank |4 
Wschodnio-niein. bank 5 
Ostdeutsche Produk. B. 4 
Pornors. bank. ryo. ; 4 
Poznans, bank prowinc. 4 
Pruski bank akeyjnylS 
Pruski bank alce, centr.ló 
Prowinc. stów. dyskont.J4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.)

241 pł.
121 pł. ¡żąd. 
L14'|, żąd.
104 pl.
95' , pt.
112'-, pt.

)— Pl- 
— pł.
¡119 pł.
,123% pl.
108'I, pł.
150 pt.

!205%-6 '/,-'/, P1’ 
1207, pb J 
106 pł. i żąd. 
88 pt.
110 pl.
114'/, pł.
1897, pł.
126’, pł.
143% pl.
162', pl.
102% pł.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.
Eryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

I H3% P\ 
i 9’ 7’l‘ Pl.\ a |5. 11 pł.

5. 167, pł- 
1. 117, pl 
462%
29. 20 pt. 
99’/, pł.
907, pl.
827, pł.

I 80 pł.
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